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najwiekszy wybór i najprzystępniejsze ceny u firmy: 
Józef Angrabajtis, w Krakowie, 
ulica św. Tomasza L. 20. | 
==. Próbki na żądanie wysyłam odwrotną pocztą. == 


walczył tak z przedstawicielami nacjonaliz- 


Blok Bezpartyjny ukrywa dalej swoje 
projekty rewizji konstytucji. Czy je wogóle 
posiada? Czy jest możliwą jakaś synteza 
tak sprzecznych ze sobą dążeń, jak konser- 
watywny monarchizm i demokracja parla- 
mentarna, katolicki ludowizm i masoński 
radykalizm? Z wniosków p. Jana Piłsud- 
skiego na wczorajszej komisji konstytucyj- 
nei wynikałoby, że BeBe jest ciągle jeszcze 
dalekim od kompromisu w swym klubie 
i brak jego usiłuje zastąpić inicjatywą 
w zakresie regulaminqwo-formalnym. Poseł 
Piłsudski proponuie, by posłowie zgłosili 
swe wnioski konstytucyjne w dwóch ty- 
godniach i by komisja opracowala projekt 
rewizji w trzech miesiącach, Ale czyż moż- 
ma się zobowiązywać do terminu, jeśli się 
nie wie, ile tych projektów będzie zgłoszo- 
nych, jaka będzie ich treść i kto za nimi 
stać będzie, Przecież p. Diamand pisze dzi- 
siaj, że PPS. ma jedmą „jasna myśl: je dn o- 
izbowość i rozbudowanie demokracji 
przez stworzenie pomocniczych ciał robot- 
'niczo-gospodarczych*. Otóż nie trzy mie- 
siące, ale — mamy nadzieję — trzy lata 
nie wystarczą komisji, by uchwaliła „refor- 
mẹ“ konstytucji w guście p. Diamanda. 
A dalej trzeba rozważyć, że uchwalony 
przez komisję projekt rewizji nie będzie 
miał wcale zapewnionego przyjęcia w Sej- 
mie, gdyż wszystkie uchwały w komisjach 
zapada'a zwykłą większością głosów, — 
a w pełnym Sejmie potrzeba do uchwałenia 
zmian w konstytucji większości trzech pią- 
%ych głosów. Jedynem racjonalnem załat- 
wieniem sprawy będzie zgłoszenie w Sej- 
mie wszystkich projektów reformy i ode- 
słamie ich do komisji, która rozpocznie nad 
niemi zaraz dyskusję ogólną. Jeżeli między 
stronnictwami wyłonią się znaczniejsze róż: 
nice zdań, to praca nad projektem komisyj- 
nym potrwa dłużej niż trzy miesiące. Było- 
by przecież śmiesznem zajmowanie stano- 
wiska, że jeśli komisja nie opracuje pro- 
jektu w kwartale, to powinna zaniechać 
nad nim wogóle pracy... Sejm ma podczas 
całego pięciolecia prawo przeprowadzenia 
rewizji i może przystąpić do niej kie- 
dy zechce. Ci, którzy stawiają termin trzy- 
miesięczny dla komisji, próbują Seim za- 
straszyć rzekomemi nadzwyczainemi „kon- 
sekwencjami“, jeśliby ich dyktatu nie 
usłuchał. Grożby te jednak dzisiaj już na 
nikogo nie działają. 

Nie wstydźcie się panowie z BeBe i po- 
wiedzcie w Sejmie, jak wygląda ta wasza 
reforma konstytucji, dla uchwalenia której 
żądacie zgóry, na ślepo, trzymiesięcznego 
terminu! 


mu polskiego, jak i z UNDO. Przypomnij: 
my więc, że niedawno odbyły się w Małopol- 
see Wschodniej wybory do rad gminnych. 
I wówczas to za inicjatywą i pod patrona- 
tem wojewody lwowskiego p. Borkowskie: 
go powstały listy polsko-żydowsko-ukraiń- 
skie, które walcząc w wielu wypadkach 
przeciw listom polskim, zwyciężyły we 
wszystkich czterech kurjach wyborczych. 
Na listach tych każda z narodowości do- 
stała po jednej tizeciej mandatów radziec- 
kich. Otóż mandaty ukraińskie na tych li- 
stach obsadzone zostały kandydatami z U. 
N. D. O... To jest fakt. Na popieranie UNDO. 
przez wojewodę Borkowskiego skarżyła się 
wówczas poważna część prasy. Wtedy jed- 
nad prasa sanacyjna widziała w tem współ- 
działania z UNDO. wielki czyn „państwo- 
wej polityki* rządu i wielki krok ku roz- 
wiązaniu problemn narodowościowego! Do- 
czekała się za to oświadczenia p. Lewickie- 
go, że Ukraińcy nie są i nie będą wobec 
państwa polskiego lojalnymi... 


Trochę humoru politycznego nie zaszko- 
dzi. Dostarczają go mimowoli nasi konser- 
watyści z BeBe, którzy razporaz muszą so- 
lidaryzować się z radykałami i „ostrymi“ 
piłsudczykami jużto w pochwalaniu poje- 
dynków, jużto w obrzucaniu przeciwników 
obelgami. Znoszą to wszystko cierpliwie 
w nadziei, że sanacja za tę wysługę uchro- 
ni ich przynajmniej od reformy rolnej. Ale 
p. min, Staniewicz wykonuje bardzo ener- 
gicznie ustawę o reformie rolnej, uchwalo 
ną w grudniu 1925 r. przez prawicę i Pia- 
sta, a prawowierni piłsudczycy z pierwszej 
brygady niekryją się wobec prawicowych 
hebiąt ze swemi skrajnie anty-obszarnicze- 
mi uczuciami, Oto, eo pisze główny por- 
te-parole pierwszej brygady politycz- 
nej, p. Stpiczyński w „Głosie Prawdy*: 


„Usunięte zostało  niebezpieczeństwo, 
niejednokrotnie wysuwane w przeszłości 
i dziś nawet jeszcze powtarzane, że dąże- 
nie do przeciętności będzie się równało ob- 
niżoniu poziomu kultury narodowej, Dzisiaj 
obszarmicy operują tym samym argumen- 
tem w walce z reformą agrarną. Lecz jest 
to nader naiwna obrona. Pa*ace i zamki, 
w chwili gdy zatrzęsła niemi demokracja, 
były przedewszystkiem w przygniatającej 
większości gniazdami rozpusty i wyuzdania. 
Walącym się ich kopułom złota towarzy- 
szył tylko wrzask kochanic i zidjociałych 
w próżniaczym dosycie rezydentów. Kutu- 
ra nie poniosła przy tej okazji żadnega 
uszczerbku. Przeciwnie. teraz dopiero za- 
częło się jej nowe, bujne życie. Gdy znik- 
nie, a zniknąć musi t, zw, obszarnictwo, 
' wraz z niem zejdzie ze sceny drobna. kasta 
małe naogół oświeconych ludzi, o rozwi- 
niętych uczuciach egoistycznych i z punktu 
widzenia interesu chociażby skarbu narodo- 
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P. minister Składkowski zapowiedział 
onegdaj w komisji budżetowej, że będzie 
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Wojew. Darowski przejdzie w stan 
nieczynny ? 

Warszawa 30.XI. (Tel. wł.). Korespondent 
ńasz dowiaduje się ze źródła miarodajnego, że 
w administracji województwa krakowskiego 
gotują się znaczne zmiany. Wojewoda Darow- 
ski ma przejść w stan nieczynny a jego miejsce 
ma zająć dotychczasowy wojewoda tarnopolski 
pułkownik Kwaśniewski. Stanowisko po p. 


ŚWIATOWA MARKA 
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miasta Lublina posłowi Pączkowi, który 
przeszedł do B. B. S. (Frakcji) rada miejska 
większością głosów wyraziła nieufność. 


5 : C] EF s i l 
Sejm wgląda w działalność Najw. Izby Kontroli. 
mówcy, nasuwa Mianowanie prezesa  przeź 
Prezydenta i jest kwestją, czy nominacji tej 
nie należy związać z sejmem. 

Przechodząc do- budżetu pos. Czapiński 
padkreśla. że konstytucja i ustawy stanowią, 
że N. L K. P. składa doroczne zamknięcia ra- 
chunkowe i przedstawia sejmowi wniosek 
o absciutorjum dla rządu. Należałoby, zdaniem 
mówcy zrobić wszystko, co możliwe, aby 
przyrzeczenia premjera, co do przyspieszenia 
zamknięć rachunkowych zogtały * dotrzymane. 
Konrrcla parlamentarna eks post Stała się fak- 
tem. Mówca stoi na stanowisku, że przyspie- 
szenie zamknięć i związane z tem  absoluto- 
rjum nie ma nic wspólnego z kredytami do- 

RB Odrebmą jest też rzeczą przedkia- 
danie natychmiastowej dodatkowej ustawy 
skarbowej w razie przekroczenia tej ustawy. 
Mówca dalej zaznacza. że powstaje kwestja, 
czy rząd w razie konieczności przekroczenia 
budżetu nie powinien poinformować N. I. K. P, 
i ewentualnie sejmu niezależnie od wniesieia 
ustawy o kredycie dodatkowym. 
WYJAŚNIENIA PREZESA 
WRÓBLEWSKIEGO. 

Po referacie pos. Czapińskiego zabrał 
głos prezes N. I. K. P. Wróblewski. Co się 
tyczy stysunku N. I. K. P. do rządu, to mów- 
ca podkreśla, że dopuszczenie do kontroli nie 
napotyka absolutnie na żadne trudności. Ile 
razy szło © pewne zmiany na przyszłość, to 
również i władze szły Kontroli na ręce. Wł- 
Ściwe trudmości zdarzały się wówczas, kiedy 
zdarzyło się stwierdzić jakąś nieprawidłowość, 
odnoszącą się do przeszłości, Następnie mów- 
ca porusza pewne zagadnienia w prawei bu- 
dżetowem, które nie są dość ściśle określone, 
a wreszcie sprawę absolutorjum i wspomina 
© pewnych niedokładnościach w ustawie 
o Kontroli Państwa, Kontrola nad funduszem 

dyspczycyjnym powinna być uregulowana 
| w jakiejkolwiek formie, a tak sam» należałoby 
Temyśleć o znowelizowanin ustawy. Co się 
tyczy struktury N. I. K. P., to ideałem jest 
zupeina niezawisłość sędziowskiego kolegjum 
ale rzecz ta może być zmieniona tylko łącznie 
Z reformą konstytucji. i 


Warszawa, 30 11 (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
xomisji budżetowej przeprowadzeno obszemą 
dyskusję nad budżetem Najwyższej Izby Kon- 
troli Państwa. Jakkslwiek do tej chwili roz- 
prawy nad tym działem toczyły się przy mi- 
nimalnem zainteresowaniu, o tyle teraz poja- 
wiły się w dyskusji kwestje kredytów dodat- 
kowych, składania sprawozdań, zamknięć ra- 
chunkowych i t. d. Dyskusji w tej sprawie 
nie zakończono. 

"Wezszawa. 30 11 (PAT) Dziś rozpoczęła 
swoje obrady komisja budżetowa nad budże- 
tem Najwyższej Izby Komtroli Państwa w 0- 
becności prezesa N. 1. K. P. Wróblewskiego. 
Referent pos. Czapiński zaznacza, że budżet 
ten wynosi zaledwie O.3 proc. całej prelimi- 
nowanej kwoty budżetu, Wydatki zwyczajne 
i nadzwyczajne wynoszą 7,072.200 zł. i są © 
2 milj. wyższe, niż w roku ubiegłym. Przecho- 
dząc do całokształtu tunkcyj N. I. K. P. mów- 
ca przyznaje ocenę prac N. I, K. P. Dalej 
oświadcza, że za mało jest kontroli faktycz- 
nej, stwierdzając na miejseu mp. faktyczny 
stan zakupów. Niema kontroli wydatków t. 
zw. funkuszu dyspozycyjnego. Kompetencja 
N. I. K. P, jest duża. ustawę jednak z roku 
1921 należałoby znowelizować, dając rządo- 
wi termin prekluzyjny dla składania zamknięć 
rachunkowych, których domaga się art. 7 
konstytucji. Dalej należałoby upoważnić Izbe 
də kontroli funduszu dyspozycyjnego. nastę: 
pnie sprecyzować jej prawa w sprawie zwró- 
cenia się w razie stwierdzenia nadużyć, nie 
tylko do ministerstwa, ale bezpośredmio i de 
prokuratora. Pewne watpliwości, zdaniem 


| Kwaśniewskim ma zająć p. Moszyński. 
O ODROCZENIE ZMIAN W SĄDOWNICTWIE 
NA PRZECĪĄG 1 ROKU. 

fe Warszawa 30.XI. (Tel. wł.) Szereg stron- 
niectw, a mianowicie Klub Narodowy, Ch. D. i 
N. P. R. i Piast zgłosiły do laski marszałkaw. 
skiej wniosek o odroczenie wejścia w życie de- 
kretu Prezydenta Rzplitej o ustroju sądownic- 

twa o 1 rok, to jest do 1 stycznia 1930 roku. 
wego. nieprodukcyjnych, a często szkodli- 

wych. Nic więcej“. 

| Jak widać, pp. Stpiczyńscy et consortes 
czekają tylko na sposobność, by zniszczyć 

te gniazda korupoji i lenistwa, za jakie 

uważają dwory obszarnicze. Dzisiaj tego 

zrohić nie można, bo obszarnicy (i ich pie- 

niądze) są potrzebni do rozbijania partyj 

umiarkowanych, ale przyjdzie czas!... Przyj- 
dzie chwila, kiedy lewicowi piłsudczycy 
|będą mogli zawrzeć sojusz ze sejmową le- 
wieą i wtedy — wzorem francuskiego kar- 
telu radykalno-socjalistycznego — pokażą, 
jak w Polsce wyglądać powinien rząd praw- 
dziwie  „demokratyczny*. Konserwatyści 
z BeBe odgrywają dziś rolę owych cieląt, bardzo wiele czasu. W rezultacie przeszły 
kióre wybierają same swego rzeźnika. Przy- uchwały komisji większością komisji, to znaczy 


E ——— 
Warszawa 30.X1. (Tel. wł). Prezydentowi 

słowie twierdzi, że cielęta te należą do naj: | przedłużone termin uzyskiwania dyplomów do 

głupszych. ax. r. 1923, 


Em; — 

Warszawa 30.XI. (Tel. wł.). Obrady Sejmu, 
jakkolwiek dotyczyły spraw mniej ważnych 
przeciągnęły się niesłychanie. Sprawa patentów, 
doktorskich dia prawników i medyków zajeła 
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0 czem piszą innie.. 


Niemcy o podróży min, Walko. 


Można było przewidzieć, że podróż wę- 
gierskiego ministra spraw zagranicznych p. 
Walko będzie dla prasy niemieckiej okazją 
do snucia różnych kombinacyj politycz- 
nych, Jakoż istotnie berlińska „Germania“ 
łączy tę wizytę z zapowiedziarfym przy'az- 
dem rumuńskiego min. Mironescu i twierdzi: 

„Zatem wydaje się udowodnianem, że 

obecnie stary plan Piisudskiego, by dopro- 
wadzić za pośrednictwem Polski do zgody 
między Rumunja a Węgrami i tem samem 
do ściślejszego porozumienia tych trzech 
państw, oczywiście pod  kierownietwem 
Polski i celem poparcia jej planów na ze 
wnątrz, że plan ten wszedł w pierwszą fazę 
realizacj. Narazie uchodzi za rzecz pewną, 
że postanowionem jest zawarcie traktatu 
rozjemczego i koncyljacyjnego między Pol- 
ską a Węgrami", 

Korespondent „Germanii“ twierdzi po- 
nadto, że Polską dała iniejatywę do ponow- 
nego rozpoczęcia rokowań węgiersko-ru- 
muńskich w sprawie optamtów, 


P. Bartel o „2 polskich 
rzeczyw słościach 


W „Kurj. Wileńskim“ ukazał się nowy 
wywiad z p. premjerem Bartlem. Tym ra- 
zem p. premjer nie powiedział nic rewela- 
cyjnego. Najpierw miał mały wykład z ma- 
tematyki o liczbach urojonych i rzeczywi: 
stych, a potem wykazywał różnice między 
polską „rzeczywistością rzeczywistą a rze- 
czywistością urojoną“. P. -Bartel starał się 
wyśmiać pogłoski o zmianach w rządzie. 
- „Zdarza się niekiedy, że jestem przyjęty 

przez Pana Prezydenta w ciągu tygodnia 
kilkakrotnie. Powstaje sensacja: w rozmo- 
wach i w prasie snują się komentarze i do 
mysły nie oparte na niezem, gdyż treść 
moich rozmów z Panem Prezydentem nie 
jest nikomu obcemu znana, Chcąc uniknąć 
tego, aby moja zgłaszania się do Pana Pre- 
zydenta mogły budzić niepokój, zacznę chy- 
ba zastanawiać się nad sposobami jakiegoś 
tajnego porozumiewania się z Głową Pań- 
stwa, gdyż jawnie wywołuje niezdrową sen- 
sącję — usiłowałbym tym sposobem uciec 
przed rzeczywistością urojoną, 

Afbo: przyjmuję na audjencji wybitne- 
go generała. Poprostu generał ma do mnie 
interes natury państwowej i bynajmniej nie 
tajemniczej. Z prasy nazajutrz dowiaduję 
się, że generał ten ma objąć stanowisko 
mego zastępcy w Rządzie...". 

Że się dużo plotek pojawia. to istotnie 
fakt. Ale nie należy ząpominać, że zdarzy- 
ło się, iż ministrowie o swej dymisji dowie- 
dzieli się z dodatków nadzwyczajnych, 
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Piecyki oszczędnościowe „ZNICZ 


Kuchnie przenośne, węglowa i ga- 
zowe. Instalacje wodociągowe i ga- 
zowa oraz wszelkie przybory 


poleca: 
L MEISELS ei 
Kraków, ul. Karmelicka 3. 
Telefon 163. === Telelon 183, 
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Księża posłowie z B.B. a sprawa 
pojedynków. 

W ostatnim „ludzie Katolickim“ znajdujc- 
my oświadczenie księży posłów Br. Czuja i Ma- 
deja z B. B. w odpowiadzi na nasze zapytanie, 
jak się zapatrują na uchwałę klubu B. B., uzua- 
jącą pojedynek za godziwy sposób pozstrzyga- 
nia konfliktów osobistych. Oświadczenie książy 
posłów nosi na sobie cechy moenego zdener- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 2-go grudnia 1028. 


Dziesięciolecie Jugosławii. 


Jak się zjednoczyła Jugosiawja? Antagonizm chorwacko-serbski. Siły Jugosławii, jej granice 
i wrogowie, Zgodność interesów Polski 1 Jugosławji. 


Dzień 1 grudnia 1918 jest najważniejszym Jugosławia nie jest państwem potężnem. Na- 


w historji zjednoczenia się południowych Sło- 
wian w jedno królestwo Serbów. Chorwatów 
i Słoweńców. W dniu tym regent Aleksander 
ogłosił wobec przedstawicieli sejmu chorwac- 
kiego zjednoczenie Serbji z ziemiami niezawi- 
słego państwa Słoweńców, Chorwatów i Ser- 
bów, to znaczy z temi ziemiami, które elo | 
dziły w sklad monarchji austrjaeko-węgier- 
skiejj a w dniu 29 października 1918 ggiesily | 


leży do rzędu państw średnich. Według spisu 
ze stycznia 1921 r. liczy 12.017.000 ludności. 
Bzyli stoi w Europie na 9-em miejscu, Obszar 
wynosi okrągło 260.000 kiłometrów kwadrato- 
wych: pod tym względem zajmuje Jugosławja 
dwunaste miejsce w Europie. 
Dwaunastomiljonowa Jugosławja sąsiąduje 
z czierdziestomiljonowemi Włochami. które po 
wojnie zajęły Frjest. Rjekę. Zadar i t. p. Spór 


swą niepodległość. W dniu 26 listopada 1918 |g granicę został zakończony dopiero w 1924 
także Cżarnogórey na wielkim wiecu w Pod- j 1925 r. układami w Santa Margherita i Net- 
goricy uchwalili połączyć się z Serbami pod tuno, Jugosławja uważa się za pokrzywdzoną. 
jedną dynastją Karageorgewiczów. ©d tych co nie przeszkadza, *że we Włoszech faszyści 
dni istnieje jedno państwo, mianowicie „KTA- patrzą łakomym wzrokiem na Dalmację i zgła- 
ljerina Srba, Hrvata i Slovenaca“, utworzone szają swe prawa, choć według jugosłow”i- 
przez naród jugosłowiański, złożony z trzech skiej statystyki w całej Jugosławji jest zaled: 


plemion. 

Tę tezę o trójplemiennym narodzie przy- 
jęto początkowo powszechnie. Były to chwile 
entuzjazmu i radości z odzyskanej wałności. | 
Gdy jednak zaczęto to państwo urządzać, uja- 
wniły się ogromne różnice — przedewszyste 
kiem religijne i kulturalne — między mieszkań- ' 
cami dawnej monarchji austro- węgierskiej , 
a ludnością Serhji. Jak u nas w Polsce, tak | 
iw Jugosławji zbyt wiele się spodziewano, 
zbyt. mało liczono się z niesłychanemi trudno- 
ściami, jakie stoją na drodze do rzeczywiste- 
go zjednoczenia obszarów © różnej kulturze | 
i różnym poziomie rozwoju gospodarczego. , 
Z rozczarowania zrodziła się niechęć. a potem | 
antagonian. który trwa do chwili dzisiejszej. 
Nie brak teraz zarówno w Chorwacji, jak 
w Serbji ludzi, którzy twierdzą. że narodu ju- 
gosłowiańskiego niema, że należy państwo po- 
dzielić wzdłuż dawnej granicy austro-węgier- 
skiej na dwa państwa, złączone ze sobą unią 
persomalną. Jednakże konflikt ten mie przy- 
brałby tak ostrych form, gdyby nie błędy mini- 
strów bełgradzkich, a także polityków ehor- 
wackich, którzy grzeszyłi niekonsekwencją, fa- 
natyzmem i warcholstwem polityczze» Jeśli 
po obu stronach wysuną się na widownię poli- 
tycy rozważni, umiarkowani i spokojni, to kon- 
flikt serbsko-chorwacki zostanie  zlikwidowa- 
ny i następne dziesięciolecie obehadzić będzie 
Jugosławja naprawdę zjednoczona. wolna od 
plemiennych waśni Niema bowiem między 
Serbami a Chorwatami takich różnie, któreby 
uniemożliwiały zgodne współżycie Chorwatów 
z Serbami. Jeśli Słoweńcy. którzy także róż- 
nią się od Serbów religją i kulturą, potrafili 
się z partjami serbskiemi porozumieć, to dla- 
czegóżby nie mogli się pogodzić Chorwaci? 

Do pogodzenia się pokłóconych obozów 
przyczyni się niewątpliwie świadomość niehez- 
pieczeństwa, któreby wszystkim południowym 
Słowianom zagrażało, gdyby nie tworzyli 
wspólnego i wewnętrznie skonsolidowanego 
państwa. Wszak nawet zjednoczona, wielka 


Przed paru dniami udał się kanclerz Rzeszy, 
Müller do Prezydenta Hindenburga i przeds'u- 
wiwszy mu swój pogląd na sytuację państwa 
wewnętrzną i zagraniczną, wyraził zdanie. że 
jdążyć należy do stworzenia wielkiej koalicji 
stronnictw od S. Ð. na lewo aż do „partji ludo-, 
wej“ (Stresenianna) na prawo, Marsalek Hin- 
denburg — brzmią doniesienia prasy — zaaktep 
towa} projekt Millera, który, obdarzony zaufa. 
niem Prezydenta republiki. przeł dwoma dnia- 
mi rozpoczął wstępne rozmowy z przed ta- 
wiciełami zainteresowanych stronnictw. 

Mają rację dzienniki francuskie i austrjac- 
kie, kiedy inicjatywie Millera przypisują wiel- 
kie znaczenie, tak dla samej Rzeszy, jak i dia 
Europy. Pomińmy na razie fakt, że z powstaniem 
wielkiej kcalicji rząd (prawdopod. MiiHera) 
uzyska olbrzymią większość parlamentarna. któ 
ra mu pozwoli rozwinąć więksca, niż dotąd ak- 
tywność. Jest to rzecz, której wartość dla Nis- 
miec rzuca sią w oczy odrazu. Ale nie można 
pominąć milczeniem innego faktu. którym jest 


Księża posłowie kwcstjenują istnienie uzh- 


nicjatywa kancierza 


wowania ‘Fem się też zapewne tłómaczą uteś'i. |wały klubu B. B., wyrażającej solidarność klu- 
we pod adresem Ch. D. i „Głosu Narodu” uwa- |bu z pos. Sławkiem po wyzwauu pos. Niedział- 
gi. Pomijamy je milezeniem dla stwierdzenia, |kowskiego na pojedynek... Góż zrobić jednas, 
że naszym celem nie jest walka, alo — wyświe. |kiady prasa tę uehwalę podała do wiadomości 
tlenię prawdy. ogóhi, a klub B. B. na tej podstawie nie wziął 
w sprawie, o którą chodzi. piszą księża po- |udziała w posiedzeniu komisji pa którem mał 
słowie: przewodniczyć „niehonorowy* poseł Niedział. 
„Całą tę kompanję (1) możemy zapewnić, |kowski! Jeśli taka uchwała zapadła wod ac- 
żeśmy się nie solidaryzowali z uchwałą Ku |obeeność Ks. Ks. Czuja i Madeja, to dobrze się 
bu B. B., którego jesteśmy bespitantami. za- |stało, żeśmy im dali sposobność publicznego wy 
twierdzającą rzekomo wydanie pojedynku | powiedzenia na tę sprawę pogiału. Chybiają bo 
przez p. Sławka, dlatego, że żadnej takiej wiem celu ataki na nich ze strony pewnych i 
uchwały klubowi nie przedkładano. Gdyby |pism, jakoby przez milczenie pocawalali nieka- 
zaś była, to byśmy wiedzieli co zrobić”, tolicką taktykę B. B. w sprawi; pojedynków. | 


| wie 13.000 Włochów. 


Granica jugosłowiańsko-węgierska, ustałona 
traktatem w Trianon (1920 r.) zadowoliła Ju- 
gosławję. Za to Węgry uważają, że zostały po- 
krzywdzone i choć główny atak skierowują n3- 
razie przeciwko Gzechosłowacji nie zapomi- 
nają o ziemiach, którę stracili na rzecz Jugo- 
sławji. 

Stosunki Jugosiawji z Bułgarją nie są przy- 
jazne, Kwestja macedońska nie została defini- 
tywnie złikwidowana. Krwawe walki „komi- 
tadżich* wciąż przypominają Europie, że Ma- 
cedonja, kość niezgody między Serhami. Gre- 
kami i Bułgarąmi jest wciąż ogniskiem nie: 
pokoju, i p 

Granicą jugosłowjańsko-austrjacka została 
wytknięta pò przeprowadzeniu plebiscytu 
w Karyntji (1920 r.); od tego czasu stosunki 
SHS. z Autsrją znacznie się polepszyły. Spór 
z Rumunją zakończyła Jugosławja pomyślnie 
i dzisiaj istnieje między obu państwami so- 
jusz. 

Naogół zatem położenie Jugosławji nie jest 
bardzo pomyślne. Biorąc jednak pod uwagę 
trudności, z jakiemi młode państwo walczyło, 
trzeba stwierdzić, że w tem pierwszem dziesię- 
cioleciu zrobiona niemało, Kraj wyleczył się 
z ciężkich ran, jakie mu zadała wojna świato- 
wa, rozwija się i zrasta pod względem gospo 
ilarczym. Solidarność i zgoda Serbów, Chęr- 
watów i Słoweńców mogą uczynić z Jugosła- 
wji państwo wielkie i silne, Napełniłoby to rta- 
dością wszystkie bratnie narody słowiańskie. 
a w pierwszym rzędzie Polskę, która z każ- 
dym rokiem coraz bardziej zacieśnia swe sto- 
sunki z Królestwem SHS. Polska musiała prze- 
zwyciężać podobne trudności unifikacji, jak 
Jugosławia, tak samo zalnteresowana jest 
w utrzymaniu pakoju i istniejących traktatów. 
Ta zgodność interesów jest podstawą przy- 
jaźni, która się stale pogłębia i która narodo- 
wi polskiemu dyktuje dzisiaj słowa szczerych 
życzeń dla bratniego państwa. S. S. 


EY ED 
Millera a Polska 
f ; Jal 
wzmocnenie prestigo'u Niemiec w stosunku do 
zagranicy, 

W niedalekiej przyszłości puczną sią decy- 
dować najbardziej dla tzeszy | dla jej przysa- 
tości ważne sprawy złączone z rewizją plinu 
Dawesa o spłacie wojennych odszkodowań. 
Przeprowadzenie zuanych planów niemieckich 
będzie zależało od zręcznośii ayplomucji kz 
szy. Ale jeszcze bardziej zęjzia uwarunkawzae 
miarą poparcia opinji politycznej, mającej swej 
wyraz w parlamencie. Inaszej przemaw'ełby 
Stresemann czy Müller do prz dstawicieli Fa- 
tenty, gdyby miał za sobą, jas dotąd, niezorga- 
nizowaną część parlamentu, 4 inaczej, gdyby 
każdej chwili mógł drugiej stronio powiedzi-ć: 
-— moje żądania są wyrazem zwartej opji 45 
parlamentu stanowiących jednolitą większość 
rządową. M - 

I nie ulega wątpliwości — prasa niemiecka 
zresztą z tem sią nio kryje — że źródłom inicja- 
tywy Mullera jest właśnie wzgiąd na tę sytu- 
ację zagraniczną i chęć zapewnienia dyplomacji 
niemieckiej najlepszych możliwie warunków po. 
wodzenia. 

Czy plan Móllerą ma szansę udania się? 

Należy przypomnieć, że już raz był on przed 
miatem obrad stronnictw Reich-tagu... Bezpo 
średnią po wykorach wiosennych do parlamen, 
tu wystąpił Muller z propozycją więłkiej koa'i- 
cji. Spotkał się jednak z odmową. Gentrum po- 
stawiło żądanią w sprawach katoliekich, :z%0- 
ły it. p. — „partja ludową* zaś domagala się 
zdecydawąnego wypowiedzenia się stronnictw 
za budową pancernika „AŚ i ponadto rozsze- 
rzenia wielkiej koaliejj na Landtag pruski 
(w którym koalicja obejmuje tylko S. Ð, demo 
kratów i centrum). Plan Miillera nie udał Się 
wówczas, ponieważ nie można była osiągnąć 
zgody w tych drażliwych Sprawąch. Wielkiej 


koalicji nie stworzono. Powstal rząd pozakluto- 


wy, którego ministrowie wystęouią nie w cha- 
rakterze reprezentantów stronrictw, ale w imie 
niu własnem i na własną oupowiedzialność. 

Lecz od maja stosunki uległy zmianie. Prze 
dewszystkiem sporna sprawa pancernika 70eta- 
ła załatwioną ostatecznie zgodmie z życzeniami 
„partji ludowej”. Wniosek  sicjalistyczny 0 
wstrzymanie budowy pancernika został Odrza- 
cony przez Reichstag ku zadowoleniu zres“ ą 
S. D.. która go postawiła jedynie ze wzątędów , 
konkurencyjnych i agitacyjnych Z tej więc 
strony nie njẹ grozi wielkiej koalicji. 

Prawdopodobnie nie wywo większych tru- 
dności żądanie „partji ludowej" by por zumie- 
nie objęło także i Landtag pruski. Nie wia tik 
mo natomiast, jaką taktykę obiorą w "rawach 
katolickich centrum ` kłąca z niem zgodnie ^a- 
warska partja ludową. Mianowicie, czy *e dwa 
katolickie stronnictwa dalej keoą twari0 stały 
przy dawnych postulątach. czy też oójdą na 
kompromis? Wydaje się prawiopodobn=m. ża 
niemożność przeprowadzenia tych postnlataw 
w obecnym Reichstagu skłoni centrum ¿iQ 
współpracy z wielką koalicją. Tem bardziej, 
że rokowania reparacyjne wymagają od Nie- 
mice konsolidacji parlamentu i o7inji. 

Tak więc możemy i powinniśmy się już H+ 
czyć z tworzeniem się wielkiej koalicji Rze zy. 
Kiedy indziej byłby to fakt, 1a który nie Zwra- 
całoby się wielkiej uwagi W obecnych warua- 
kach „mą znaczenie pierwszorzędne dla Europy 
i dla Polski, 

Polska musi przy obradas reparacyjnvch 
żądać gwarancji granic od zachodu. Siła jednak 
naszego wystąpienia zależna będzie od tego, 
kto je podejntie! 

Tak się, niestety, fatalnie sklada, że w tym 
ważnym momencie Polska nio ma nu swem 
czele rządu. któryby miał koło siebie kansoh- 
dowaną koalicję stronnictw. Gorzej! Bo skut. 
kiem ostatnich wypadków możliwaść stworz*. 
takiej większości straciła na najbliższą 
przyszłość wszelkie prawie szarse. Zanewnt, 
można będzie bez przesady oświadczyć Euro 
pie: gwarancyj domaga się cała Polska, cale 
polskie społeczeństwo!.. Ale przeciwna strona, 
Niemcy, będzie miała skuteczuy przeciw nam 
argument w naszym rozstroju parlamentarnym, 
w naszej niezgodzie wewnętrznej. w naszej Ues 
umiejętności zorganizowamia opinji, w braku 
silnego. parlamentarnego, rządu!... Trudno is- 
totnie przeprowadzać postulaty. jeśli stawiający 
je kłócą się między sobą, chociażby w sprawaen 
sie mających związku z żądaniami. 

Trzeba więc, by decydujące czynniki zwró- 
ciły uwagę na ten stan rzeczy!. Iniejatywa bur 
wiem Millera, jeśli zostanie w„konana, DOS- 
«zy naszą sytuację wobec dzisiejszych, Żywo 
nych, zagadnień państwowych, i siłę naszego 
wystąpienia osłabi, wzmacniając swoją. W. Z. 
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ls ist, Tymienieck 0 budowie 
domów robotniczych. 


Dom Ludowy Stow. Rob. Chrześcijańskich 
w Łodzi zaszczycił w dniu 26 listopada swą 
obecnością ks, biskup Tymieniecki. który przy- 
wiózł od Ojca św. portret papieski i błogosła- 
wieństwo dla robotników chrześcijańskich, Po 
dziękczynnych przemówieniach ks. kan Rybu- 
sa i p. Wł, Adamskiego ks. biskup 'Tymienie- 
oki poruszył sprawę domów robotniczych, oś- 
wiadcza jąc: 

„Jeden z myślicieli powiedział, ża najwiąk- 
szą klęską jest bezrobocie mózgu i strajk my- 
śli.. Dużo się mówi o lepszej doli robotnika, 
dużo się rzuca fiaseł, każdy się spodziewa lep- 
szego jutra — a naprawdę niewiełu myśli. jak, 
do tego dojść. Ja starałem się, znając ten lud 
rohoczy, przyjść z pomocą robotnikom. którzy 
nio mają włąsnego dachu nad glową. I wy- 
kombinowatem rzecz taką: budowę domków dla 
robotników. Rozpocząłem tę akcję rok temu, 
kiedy projekt ten powstał w ' mej myśli. Nie 
powiem, żebym przez to zbudował lepszą dolę 
robotnikom, ażehym dokonał jakiegoś wielkie- 
go dziela. Cheiałem chać w części przyczynić 
się do ulżenia doli robotniczej, do zlągodzenia 
głodu mieszkaniowego. który najbardziej od- 
czuwają robotnicy. Zwróciłem się po pieniądza 
do przemysłowców, którzy opodatkowałi się 
i na ten cel złożyli pół miljoną złotych; za nie 
zakupiono place i rozpoczęto budowę. Przed 
Nowym Rokiem oddanych zostanie do użytku 
180 domków robotniczych na Karolewie. Obe- 
cnie został zakupiony obszerny plac przy ulicy 
Napiórkowskiego za 200.000 zł. pod budowę 
newej serji domków. Każdy domek zawierą 
po dwa mieszkąnia, skłądąiące się z pokoju 
i kuchni oraz wygód. Przy każdym domku jest 
ogródek pod warzywa o przestrzeni 200 m. kw. 
Domki te będą własnością robotników, którzy 
będą je spłacać w ciągu 25-ciu lat. Mieszkaś 
w nich mogą robotnicy tylko tych fabryk, któr 
re są akcjonarjuszani Tow. Budowy Domków 
Rabotniczych. Kto otrzyma mieszkanie żad- 
nych zobowiązań względem fabrykanta nie za- 
ciąga, gdyż hipoteka będzie na niego przepi- 
sani. 

Przychodzę do was z propozycją. ażębyście 
rozpoczęli budowę domków robotniczych; pro- 
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ponuję wybrać komisję, którahy się tem za- 
jęła. Magistrat buduje domki robotnicze i do- 
brze robi; budują przemysłowcy; niech teraz 
budują sami robotnicy. W dniu tym, kiedy Oj- 
ciec św. was błogosiawi, niech ta myśł się roz- 
wija, niech przyobleka się powoli w czyn. Bę- 
dzie to jeden krok naprzód do ulżenia doli ro- 
botniczej!' 

Ks. Biskupowi Drowi W. Tymienieckiemu 
za zbożną inicjatywę podziękowali w serdecz- 
nych słowach Patron Główny Stowarzyszeń 
Robotniczych  Ohrześcijańskich ks, kanonik 
Rybus i prezes Zarządu Głównego Wł. Adam- 
ski, poczem wybrano tymczasową Komisję Or- 
ganizacyjną budowy domków robotniczych, 
na protektora którcj uproszono Ks. Biskupa 
Dra W. Tymienieckiego. 


Min. Walko w Polsce. 


Goszczący w Polsce węgierski minister 
spraw zagranicznych urodził się w 1880 roku 
w Budapeszcie, jako potomek starej rodziny 
spiskiej. Po ukończeniu szkoly powszechnej 
i średniej w Budapeszcie, stnijował prawo na 
uniwersytecie hudaposzteńskim i lipskim. Po 
powrocie z zagranicy i złożeniu doktoratu pra- 
wa i nauk politycznych uzyskał dyplom ad- 
wokacki. W 22-gim roku życia wstąpił do We- 
gierskiego Banku Dyskontowago i Zamienne- 
go. W roku 1911 wstąpił do służby państwo- 
wej w charakterze sekretarza ministerjalnego 
w ministerstwie skarbu, W służtie państwowe) 
zrobił szybką karjerę; jesienią 1919 r. został 
już sekretarzem stanu. W r. 1921 przez krótki 
czas hył w stanie nieczynnym, później został 
przeniesiony do smżby w min. spraw zagra- 
nicznych. Prowadził z ramienia rządu węgier- 
skiego pertraktacje w Paryżu, Londynie i Rzy- 
mie w sprawie uregulowania kwestji węgier- 
skich państwowych i prywatnych długów za- 
granicznych. Po zrzeczeniu się teki ministra 
skarbu przez p. Hegediisa, aż do mianowania 
Tibora Kallaya ministrem skarbu, objął on 
kierownictwo ministerstwa skarbu. Latem 1922 
roku został ministrem handlu, a następnie wy- 
brano go do parlamentu. Od wiosny 1925 roku 
był również kierownikiem resortu spraw zagra- 
nicznych. Jesienią 1926 r. podczas rekonstruk- 
cji gabinetu Bethlena zrzekł się teki handlu 
i od tego czasu jest wyłącznie kierownikem 
resortu spraw zagrancznych. Do nowgo parla- 
mentu został jednogłośnie wybrany z okręgu 
wyborczego Baja. 


Nowa Tala przemytnietwa. 


Najwyższy czas wystąpić do bezwzględnego tę- 
pienia przemytników. 


Mimo zarządzenia Minist. Skarbu, które prza 
widuje wypłatę nagród osobom przyczyniają- 
cym się do wykrycia szmuglu w wysokości 50 
procent wartości szkody poniesionej przez 
Skarb Państwa. zewsząd dochodzą wiadomości 
o nielegalnym handlu i przeraycaniu towarićw 
przez „zieloną granicę”. Policja przyłapuje pras 
mytników w niektórych wypadkach dopiero 
w miastach oddalonych o kilkadziesiąt kilome- 
trów od granicy. 

Ostatnio aresztowano w Filipowie pow. bia- 
łostockiego dwóch przemytników, którzy usiło 
wali zbiec w czasie eskorty ich do więziema. 
Znajdujący się w pobliżu żołnierz, chcąc uł- 
remnić ucieczkę, użył broni palnej, trafiając za 
pierwszym strzałem w okno mie:zkania Ks. Bro 
dzi. Na szczęście, kula nie dosięgnęła nikcgo 
z obecnych w mieszkaniu. 

Na odgłos strzałów uciekinier stanął, po- 
czem obu przemytników odprowadzono do Do- 
wództwa 29 Baonu KOP. w Suwałkach. 

W Toruniu władze policyjne aresztowały rje 
jakiego Adolfa Hammermanna z Antwernji. któ 
ry od kilku dni bawił w Toruniu i za 5ośredzi. 
ctwem kupców żydów  Heldo i Berlachowej 
sprzedawał szmuglowane brylanty i biżute-ię 
złotą. W ciągu kilku dni spółka ta sprzedała 
przemyconego towaru za sumę 40 tys. zł. Przy 
aresztowanym znaleziono brylarty i złoto osza 
cowane na 62 tys. zł. Przedmioty te uległy ken- 
fiskacie. Hammermann operował swymi towa- 
rami również we Włocławku i Katowicach. 


Posag Sobieskieno w Eins'edeln. 


W sławnem  bęnedyktyńskiom opactwie 
w Einsiedeln (Szwajcarja). zwiedzanem rok 
rocznie przez tłumy cudzoziemców, znajduje 
się t. zw. „Sala monarchów“ z portretami mo- 
narchów europejskich, zasłużonych dla chrze- 
ścijaństwa. Pośród portretów tych nie było 
jednak portretu żadnego z królów polskich. 
Otóż z inicjatywy i dzięki usilnym staraniom 
znamego literata Jana Pietrzyckiego ofiarowa- 
no opactwu w Einsiedeln ze zbiorów zlikwido_ 
wanego w Rapperswilu Polskiego Muzeum Na- 


„GŁOS NARODU z 


dnia 2-go grudnia 1928. 


Ra ziemiach Gzvltej 


Rząd w walce z handlem żywym 
towarem. « 


Z Warszawy donoszą, iż władze rządowe 
przystąpiły w ostatnim czasie do unormowania 
trybu walki z handlem żywym towarem. Opra- 
cowamo przepisy, w myśl których na stacjach 
i dworcach kolejowych będą utrzymywane spe- 
cjalne komisje dworcowe, oparte już nie na do- 
browolnej akcji społecznej, lecz przymusowe, 
organizowane przez samorządowe oddziały opie 
ki społecznej, Ustanowiony również będzie sta- 
ły nadzór na statkach, utrzymujących komuni- 
kację z krajami zamorskiemi. 


Dzielna młodzież marynarska „Lwowa“ 


Onegdaj donosiiśmy o nichbezpieczeństwie 
szkcinego statku „Lwowa”, który po pokona- 
niu żywiolowej burzy zawinął w końcu do Gdy- 
ni. 

W chwili wyruszenia „Lwowa“ w daleka 
podróż ćwiczebną morską w pierwszych dniach 
czerwca b. r., znajdowało się 66 kandydatow, 
55 tczniów H. i MI. kursu Szkoły Morskiej 
w Tczewie, 10 ludzi załogi stałej j 8 oficerów. 
Dla kandydatów podróż ta tanowiła zarazem 
okres próbnego pływania, od wyniku którego 
zależało przyjęcie do Szkoły. W czasie podróży 
zachorował jeden z kandydatów no ślepą kisz- 
ką i został odesiany z Algier do kraju. Reszta 
wrócila do Gdyni zdrowo i calo Wszyscy wy- 
trzymali dokuczliwe tnśtanie i przeskakiwanie 
z fali na falą. Fakt ten nabiera tem większego 
znaczenia, jeli przypomnimy. że w r. 1924, 
t. j w drugim roku istnienia Szsuły, zaraz po 
przybyciu „Lwowa“ do Gdyni, na pokład jego 
do próbnego pływania po Bałtyku wsiadło uez- 
niów i kandydatów 165, wrócito zaś do Szkoiy 
zaledwie 80 kilku. Resztę zmogra choroka mor- 
ska i zagnala z powrotem w pielesze domowe. 

Obecnie wszyscy kandydaci na „wilków mor 
skich“ okazali się godnymi tego miana. 

Domoszą również, że okret polski War- 
ta“ doznał 21 listopada w pobliżu Sout-Hamn- 
ton uszkodzenia, którego rozmiaru dotąd nie 
stwierdzono. Do Sout-Ham ton. dokąd okręt 


ten przyholowano, wyjeżda wicekonsul polski : 


Hulanicki. 


Znowu ucieczka więźniów. 


Z więzienia sądu w Bielsku zbieglo onegdaj 
w nocy kilku więźniów. Zbicwowie przeniłowaśi 
kraty przy oknach na pierwszem piętrze, fro- 
czem wyskoczyli i zbiegli. Miedzy nimi znaj- 
duje się też groźny bandyta i włamywacz Dzin- 
ra. Po skonstatowaniu faktu przystąpiono ener. 
gicznie do Śledztwa i pościgu, które na razie 
nie dały pozytywnych rezultatów, 


JEŹDZCY POLSCY POWRÓCILI CAŁO 
Z AMERYKL 


Do Warszawy przybyła w tych dniach 
ekipa hippiczna powracająca z międzynarodo- 
wego konkursu hippicznego w Nowym Jorku 
z pułk. Rómlem, rotm. Antoniewiczem i por. 
Zgorzelskim na czele. 

Jeżdzcy i konie powróciły na niemieckim 
statku transoceanicznym „,Albert Ballin“ razem 
z ekipą niemiecką, Okręt przeszedł okropna bu. 
rzę w kanale angielskim i po ciężkiej walce 
z żywiołami zawinął do Kuxhafen. 


3 WAGONY MEBLI W PŁOMIENIACH. 


W warszawskiej fabryce mebli „Phonet i 
Mundus“ wybncehł w ostatnich dniach pożar, któ 
ry w krótkim czusie objął całą fabrykę. Pastwą 
płomieni padło około 3 wagony mebli. Z pod 
gruzów wyciągnięto magazyniera 65-letniego 
Fr. Nougebauera, który zmarł przed przyby- 
ciem pogotowia ratunkowego. Przyczyny po. 
żaru narazie nieustalono. 


6 ROBOTNIKÓW ZASYPANYCH W KOPALN! 


W cegielni w Grębowie pod Toruniem zawa- 
liła się w tych dniach ściana w kopalni gliny, 
zasypując zatrudnionych tam 6 roboiników. Je 
den z nich J. Sojka poniósł śmierć. Winę w tym 
wypadku ponosi zarząd. cegielni, który nie za- 
bczpieczył ścian kopalni w myśl przepisów 
ochronnych. , 


SKOK ZŁODZIEJA Z 3.GO PIĘTRA. 


Onegdaj w Sosnowcu posterunkowy palicji 
znuważył dwu podejrzanych osobników krę- 
cących się po sieniach sąsiednich domów, któ- 
rzy następnie udali się do pewnego nawobudu- 
jącego się domu, gdzie weszli na B.cie piętro 
i zaczęli kraść rynny. Policjant obezwładnił 
jednego. przyczem drugi wyskoczył z wysoko- 
ści trzeciego piętra, odnosząc jedynie lekkie 
|obrażenia. Obu amatorów rynien osadzono 
w areszcie. 


——000—— 
Drobne wiadomości. 


| KS. KANONIK ANTONI OLSZAK dziekan 
i proboszcz w Strumieniu otrzymał prezentę na 
| probostwo w Cieszynie, 


| GĘSTY ŚNIEG SPADŁ W OKOLICACH 
ŻYWCA, pokrywając grubą warstwą okolicz- 
ne szczyty. gór. Mimo to górale przepowiadają 
iż „na Boże Narodzenie pójdzie się boso na 
pasterkę*. 

ŻYDA ABRAHAMA KAHANA WYBRANO 
WICEBURMISTRZEM miasta Dubna. W związ- 
ku z tym faktem żydowski organ „Nasz Prze- 


glad“ chwali się, iż wybór przeprowadzono mi. 


mo szykan ze strony miejscowych obywateli. 


2 caleóo Świata. 


Epidemia tyfusu w Lyonie. 


Według urzędowych doniesień, liczba samel 
dowanych wypadków tyfusu w Lyonie i oko- 
licy, wynosi 1.300; w rzeczywistości liczba ża- 
chorowań jest o wiele wyższa. Zgonów zanoto- 
wano dotychczas 12. W szpitalach pozostaje 
jeszcze 642 osób. Minister robót publicznych 
Loucher zapowiedział dokładne zbadanie prry- 
czyn wybuchu epidemji, Obecnie nie ulega już 
wątpliwości, że wodociągi zostały. w czasie 0s- 
tatniej powodzi zanieczyszczone, co przyczys 
niło się do powstania epidemii 


Szłuczna bawełna. 


Wedlug doniesień z Łondynn, w Brytyjskiej 
Guyanie znaleziono roślinę, posiadającą podo- 
bne włókna jak bawełna; przekonano się, że 
roślinę tę można uprawiać w umiarkowanycł 
strefach Europy. Stwierdziwszy to, przystąpio- 
no do założenia „Angielskiege towarzystwa 
sztucznej bawełny”, które już obecnie może u- 
dzielić następujących danych 6 swej dzialalno. 
ści. Spodziewany pierwszy zbić” tej rośliny wy 
niesie w płzyszłym roku kilkaset tonn. Cena 
jednej tonny wyniesie tylko 16 funtów, pod- 
czas gdy tonna bawełny kosziuje 19 funtów 
szterlingów. Sztuczna bawełna jest mniej del- 
katna od prawdziwej; koszta jej fabrykacji są 
bardzo niskie. 


KATASTROFA KOLEJOWA W JUGOSŁAWJI 


W nocy z 27 na 28 listopada zdarzyła się 
w Jugosławji, między stacjami Gnowszka i 
Gokucane na linji kolejowej Agram—Belęrad 
katastrofa kolejowa. Wskutek złego nastawie- 
nia sygnałów pociąg osobowy. jadący z Agram 
zderzył się przed stacją Gokucane z pociągiem 


towarowym. Obie lokomotywy zostały rozbite, : 


dłuta zmarłego w Rzymie rzeźbiarza Brodz. 
kiego i — jak donoszą nam — pomieszczono 
go w owej „sali monarchów* na naczelnem 


rodowego piękny posąg Jana III. Sobieskiego, , miejscu. 


a szereg wagonów doznało poważnych uszko- 
dzeń. 15 osób zostało rannych, w tem 8 ciężko. 


WIELKI PAROWIEC TONIE. 


Radjostacja w Waszyngtonie przyjęła 30 
listopada sygnał S. O. S. amerykańskiego pa. 
rewca Chicf-Maquilla. Japoński parowiec „hra 
hia Maru“ pedzi całą parą we wskazanym kie- 
runku Chief_Maquilla tonie w pobliżu wysp 
aleuckich. Okręt ten ma pojemność 9.394 tonn. 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. 


We środę dokonano w jednym z najwięk- 
szych sklepów jubilerskich w centrum Berlina 


Str. 3. 


Podziękowanie. 
Dnia 8 sierpnia 1926 odbyło się w Grębo- 
szowie, Diecezja Tarnowska odebranie i kollau- 
dacja nowych organów Firmy 


BRAC! RIEGER, JAGERNDCRF 
Karniów, Czechosłowacja, 


Z tego też powodu Ks. Piotr Hałak dziekan 
i proboszcz miejscowy wyraża Firmie Braci Rie- 
ger podziękowanie a pp. monterom Alojzemu 
Miinzbergowi i Raimundowi Thielowi uznanie 
za solidną i sumienną Ich pracę. Organy przed- 
stawiają się tak co do wewnętrznej budowy 
jak i do struktury zewnętrznej i należytej in- 
tonacji, jako instrument artystycznie wykona- 
ny i celowi swemu odpowiadający. 


sensacyjnej kradzieży 28 pierścionków platy- 
nowych z brylantami, wartości około pół miljo- 
na złotych. Żlodzieje, wyglądający na Amery- 
kanów lub.sich udający tylko, kupili w sklepie 
śubilerskim złotą szpilkę do krawatu. wyciąga- 
jąc przy tej sposobności z witryny całe pude- 
łeczko z kolekcją pierścieni. Władze policyjne, 
które natychmiast wszczęły energiczne poszuki 
wania, dotychczas nie wpadły na ślad złodziei. 


Brobne wiadomości. 


Z ALGIERU donoszą, że wskutek zawale- 
nia. się rusztowania 2 robotników zginęło, 5 zaś 
odniosło ciężkie rany. 

J. D. ROCKEFELLER JR. przesłał prezy- 
dentowi amerykańsko-żydowskiej korporacji 
rolniczej czek na 500.000 dolar. na cele żydow- 
skich kolonji rolniczych w południowej Rosji 

EKSPLOZJA GRANATÓW nastąpiła w cza 
się ćwiczeń wojskowych w Rio de Janeiro. 
Dwaj oficerowie ponieśli śmierć, a 4 odniosła 
rany. 


Tunel pod la Manche. 

Od czasu wojny opinja publiczna Anglji co- 
raz przychylniej odnosi się do planu zbudowa- 
nia tunelu pod Kanałem la Manche. Burze, któ- 
re w ostatnich dniach przerwały połączenie mię 
dzy Anglją a kontynentem, ożywiły intere% dia 
tego projektu. Sir William Bull, przewodni wą- 
cy komisji dla sprawy tunelu, w -Izbie Gmin 
wyraził chęć zwołania Komitetu. „Przerwanie 
przez burze transportów — mówił — spowvydo- 
twało znaczne szkody. na jakie kraj nasz nie 
może sobie pozwolić. Trudno zrozumieć zarzu- 
ty komisji ochrony państwa przeciw temu pro- 
jektowi, skoro się zważy, że rozwój lotnictwa 
pozbarvił nas korzyści. jakie daje zamieszkiwa- 
nie wyspy. Zresztą istnieją Środki obrony; 
w wypadku wojny napełnionoky tunel gazem 
trującym. 


HUMOR 

Usprawiedliwienie. — Jak pani nie wstyd 
przetrzymywać tak długo komplet srebra sto- 
łowego. który jej wypożyczyłam? __ Ależ ja 
go bynajmniej nie przetrzymuję! Oddawna już 
i leży zastawiony w lombardzie. 

Usłużny, — Wujku! do jutra muszę zapła- 
cić dług honorowy w wysokości 100 złotych. 
Jeśli go nie ureguluię. będę musiał się zastrze- 
lié, Czy mi pożyczysz? — Z miłą chęcią, jeśli 
ci chodzi o rewolwer... 


f APTEKA DOD „GWIAZDA“ K. WISZNIEWSKI W 


Sp. z o 
Telefon Nr. 31. 


zawiadamia 


ZIOŁA LECZNICZE 


' Dra filoz. Oskara Woinowski 


Znak slowny: 
„LANCEROL” 
Znak slowny 
„GARA“ 
Zna“: słowny: 
„ELMIZAN” 
"Cena zł 1050 


Znak słowny 


Specyfik pod nazwą 
Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom na kiszkach 

Specyfik pou nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonii kiszek 

Specyfik pod nazwą. 
Zioła przeciwko choro: 
bom płuenym i blednicy. 


Specyfik pod nazwą: 


AMTRPOLIN" Ziota przeciwko reumatyzmo- 
= „—_ wi, artretyzmowi. podagrze 
Cena zł 1059 ' ischłasowi. 


TLEN LECZNICZY 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. 


Kraków. ulica Floriańska 15: 


sa stale na składzie 


„UBOBIN* Zioła przeciwko choro- | 
a Z : 

Cena zł 1:95 bom nerek i pęcherza. |æ 
Znak siowny: Specylik pod nazwą: z 
„TIZAN* Zioła przeciwko niedoma |. 

Cena zł. i330  ganiom  skrofulicznym. |3 
Znak s'owny: Specyfik pod nazwą. g 


-EPILOBIN Wri" 


Cena zh. 870 


STALE NA SKŁADZIE W CYL'NDRACH 
STALOWYCH I WORKACH GUMOWYCH 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


a w aptece gratis. 
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwage na znak słowny ochronny i marke 
tabryczną 1 cenę jak wyżej 


Zanówienia pocztowe uskntecznia się odwrotną pocztą. 


gr. odn 


Telefon Nr. 31 


że wszystkie 


Hortensia 3 m. 4 


ego Warszawa. ulira 


Znak słowny Specyfik pod nazwą: 


Zioła przeciwko chorobom 
nerwowym I apilepsfi. 


“PA Ot 
INMAN KJ A 101) 4 11 DARRAR ZOT 


Cena z. 20 — 


Znak słowny: 


„GAŁTOL” 


Specyfiu pod nazwą: 
Zioła przeciwko cierpieniom 
wątrobianym. woreczka żółcio- 
wego i kamieniom żółciowym 


Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 


4.1 


Bir, 4, 


Literatura. 


PODZIĘKOWANIE SELMY LAGERLOEFF. 


Ze Sztokholmu donoszą: Selma Lagerlofi, 
| która niedawno obchodziła swoje 70 urodziny 
zamieściła w szwedzkiej prasie następujące pi 
Fars Gorące podziękowanie składam tym wie- 
|u, którzy przez drogie memu sercu dowody 
| dobroci i przychylności, upiększyli mi wejście 
'do cichej krainy starości. 


KAROL IRZYKOWSKI NIE PRZYJĄŁ 
NAGRODY WYDAWCÓW. 


W 257 nr. „Wiadomości Literackich“ Ka- 
rol Irzykowski "oświadcza, że nie przyjmuje 
nagrody za działalność krytyczną przyznanej 
mu w kwocie 2.000 złotych przez „Polskie 
Towarzystwo Wydawców“, Mianowi- 
cie z powodu, że „przed trzema laty „To- 
warzystwo Wydawców* przyznało pierwszą 
w wolnej Polsce nagrodę za krytykę literacką 
pp. Janowi Lorentowiczowi i Ostapowi Ortwi 
nowi (p. Katzenellenbcgen). Ostatni niemą za 
sobą żadnej książki i w życiu może napisał 
kilkanaście artykulów literackich, Uznaję ta- 
(ki wynik za skandaliczny i gostanowiłem 30- 
bie nigdy ad Towarzystwa Wydawców na- 
grody nie przyjmować“. 

Sens tego wystąpienia Irzykowskiego kry- 
je się w oburzeniu na „lowawzystwo Wydaw- 
ców“, że poprzednio bagatelnie potraktowało 
jego pracę literacką z działu powieści, nowel, 
dramatów, poezy i szerokiej działalności kry- 
jtycznej z czasów przedwojennych, aż do dnia 
dzisiejszego. 


Mino. 
Z kin krakowskich. 


Sensacyjność filmu p. t. Doktór Szeffer — 
Mekarz kobiet (kino „Uciecha, okazała się tyi- 
ko — papierową. Secenarjusz Daiwny i niekon- 
sekwentny. Zagadnienie naukowe, które ma po- 
ruszać, Pózociado martwą literą wobec braku 
gry. Z błędów reżyserskich należy podnieść 
„wspaniałe, niemal pałacowe urządzenia miesa- 
kañ początkujących lekarzy, 

— Już nieraz podnoszono zarzut, że filmy 
amerykańskie zawierają za dużo krwi, tluczemia 
się po twarzach i gdzie się da, słowem — nad- 
miar masakry. Prawda, że w Ameryce, ktora 
nie zna epidemii pojedynków z sekundantami 
i protokułami jedno czy X-:tronnemi, „pięścio- 
Wwe" załatwianie spraw bonoru jest na porządku 
dziennym, jednak unaocznianie wszystkich 
walk, które bohater w ciągu swego filmowego 
życia prowadzi razi niemile i drażni. 

Takim jest obraz wytwórni Foxa” pod na- 
zwą „Titanic” (kino „Warszawaó), nie mający 
'nic wspólnego z głośną katastrofą okrętową 
z r. 1911, gdyż rzecz dzicje się współcześnie, 
czego dowodem choćby sceny z przyjęcia Lind- 
berga w Nowym Jorku w ułiegłym roku. Poza. 
tem akcja dramatu dość interesująca. Reżyse- 
rja staranna, ale nie najlepsza Odtwórca głó- 
'wnej roli George O'Brien znakomity we 

„Wschodzie słońca”, w zupełności zadowala 4. 
miejętną, realistyczną grą. 

Za to A zał! Zraaórinodc i 7 2-ui Sł, 60 Gm z niewoli“, wyświetlany obee 


3. 


M Er św. Gertrudy 


Poczatek codziennie o godzinie >, 7 i 310, 


nie na ekranie kina „Sztuki%, jest dowodem 
twórczego wysiłku reżysera i artystów. 

Już pierwsze sceny, rozgrywające się wśród 
ponurej Tajgi syberyjskiej, przesażającej Blv- 
skończ onością, zimnem i martwctą, zapowiada- 
ją interesująca, pełną niespodziewanych zwro- 
tów i sytuacyj treść, mimo wszystko — !ogicz- 
nie przeprowadzoną. A chociaż nie znajujcny 
tu jakichś nowych sposobów inscenizacji, to 
jednak reżyser Joe May, dajs się poznać Jak? 
doskonały znawea techniki filmowej, stwarza- 
jąc obraz pełen dynamiki i wartkiego życia. 
Czaruje nim i porywa widzów, a ponadto umie 
narzucić swą wolę wykonawcom, czego dowo. 
dem Gustaw Froelich. który z anemicznego do- 
tychczas amanta, przedzierzgnał się w zah: arto 
wanego żołnierza i zupełnie dobrze wywiązał się 
ze swego trudnego zadania. Lars Hansen w roi 
współtowarzysza. niedoli, nadzwyczaj inteligen- 
tny, o wielkiej rutynie aktorskiej, dał nisza- 
pomnianą kreację człowieka z duszą i sercem. 
Dita Parlo ma wszelkie dane ua dobrą artystkę 

Artem. 


mmea e a e 


ekranu. wen 


Mody na uniwersytetach angielskich. 


Oprócz zawodów sportowych, no i nauki, 
młodzież akademicka w dwóch prastarych 
uczelniach angielskich uważa za swój obowią- 
zek lansować od czasu do czasu nowe mody 
męskie. Przoduje tu Oxford, który: parę lat te- 
mu wprowadził modę spodni tak szerokich, Że 
prześcigały obwodem wąskie sukienki pań. 
Luźność ubrań jest wogóle hasłem Oxfordu i 
modne spodnie plusfours w tyra roku też tak' 
workowate przybierają rozmiary, że pozyskały 
sobie plus-eights. Z Cambridge pochodzi ory- 
ginalna krawatka. zastępująca zarówno krawat 
jak i kołnierz. Jest to długi na blisko 154 me- 
tra szeroki pas fularu, związany z przodu jak 
krawat myśliwski. Młodzież studjująca agro- 
nomję paraduje w plus fours z ziełonego grubo- 
prążkowanego manchesteru. Pullovery zarówno 
Oxfordu jak i Cambridge są bez rękawów. krót- 
kie i zatykane w spodnie, Pończochy tego roku 
SĄ spokojniejsze, nie nosi się już takich tarta- 
nów i rombów, ale cienie mieszanych homes 


1 zapowiedzianego wystawienia 


ACHILLEIDY 


WZIĄWSZY POCHOP, 


piszę tem fejleton, pozbawiony wn 
'1 posiadający conajwyżej wartość „przyczyn- 
lków do pisarskiej działalności autora „We- 
gela“. 

Nawskróś typowy przejaw rasowej twór- 
czości polskiej, Wyspiański, jest zjawiskiem 
zbyt nam jeszcze bliskiem, abyśmy mogli dziś 
już zdobyć się na syntezę i wykucie jego po- 
Eągu Z zachowaniem trafnych proporcji opły- 
wającej go wkrąg atmosfery, która narówni 
£ miąższem kryły stanowi istotę każdej rzeźby. 

Musimy to zatem pozostawić przyszłości, 
ale zarazem utrwalić jej zadanie skrzętnie no- 
tując wszystko, co możo rzucić pewne światło 
czy to na osobowuść poety, czy ma Środki 
i drogi, jakiemi do celu swego zdążał. Naj- 
błahsze napozór przeżycie osobiste lub obser- 
wacja bezmośrednia nabicru pewnej wartości 
i należy jĄ, choćby w dzienniku byle drukiem 
utrwaliwszy, następcom przekazać, A ca do 
tego nagrzeszono już u nas niemało, niemało 
zatracono. W paru wypadkach bez nadziei po- 
wetowania straty. 

Mimo zawsze dużego o sobie mniemania, 
był Wys spiański na Jowgię szkołnej naturą dość 
rozlewmą. rado wybiegającą ku drugim, Spot 
wiadającą sią ze swych wrażeń i wysłuchują- 
ea spowiedzi rówieśników. Po powrocie z Pa- 
ryża zmienił się pod tym względem uderza- 
jaco. Wskutek coraz intenzywniejszej, zazdro- 
śnie w imię samodzielności strzeżonej pracy 


myślowej, stał się milczkiem i EE on "lala U Aa LLSZÓO 
wzelędem wszystkich splendid isola- 
tion. Dwie, trzy intymne rozmowy, w które 
się ze mną zapuścił, oto wszystko, co nas do 
siebie zbliżyło; poza tem — mimo, żeśmy byli 
na „ty* — oddzielał nas stale dystans, wy- 
klucza jący zaglądnie sobie do dusz. I nie mo- 
gło być inaczej. W gimnazjum, kiedy to naj- 
trwalsze zawiera się przyjaźnie, przedzieliły 
nas dwie klasy, a potem... życie. Tem większa 
cdpowiedziałność za uronienie czy krycie pod 
korzec szczególowych wiadomości o Wyspiań- 
skim ciąży na jego kolegach i przyjaciołach. 
Kilku z nich — miejmy nadzieję — obdarzy 
nas jeszcze wielu cennemi o nim wiadomo- 
ścianii, a mogliby ich dostarczyć pp. Stanisław 
Eureicher, Józci Mehoffer. Henryk Opieński, 
Karol Maszkowski, dyr. Adam Chmiel i inż 
Ksawery Pietraszkiewicz, a dalej w ciągłych 
z Wyspiańskim stosunkach wydawniczych po* 
zostający dyrektor Drukamui Akademickiej p. 
Filipowski, a wreszcie rodzina Brudzewskich 
i Bochenków, w domu których poeta często 
bywał, a Bochenkównie nawet „Warszawian- 
kẹ“ przypisał. Natomiast niepowetowaną stra- 
tą jest niepozostawienie żadnych notatek 
przez Bolesława Ulanowskiego, który Wy- 
spiańskiemu kredyt drukarski bcz ogranicze- 
nia otworzył i wydanie utworów z przed „We- 
sela“ umożliwił; niemniejszą stratą jest to, że 
zupełne miłezenie pokryło zażyłą przyjażń 
poety z śp. Kazimierzem Brudzewskim, z któ- 
rego sądem, a nawet doradami Wyspiański 
się liczył i czasem im ulegał, a czasem — ja 
mi to relacjonował naoczny świadek jeduej 
z takich nozmów, Wineenty Pieguszewski e 
zirytowany niemi, milknął jak trusia i po- 
rwawszy za kapelusz uciekał ną miasto; ale 


„GŁOS NARODU" z dnis 2-go grudnia 1928 


Krakó s u EN 
Śl tie Rino „Wanda... és,- p 


E DZIS I CODZIENNIE. JE 
Wielki przebój sezonu! Miastoaliiejszy film doby Kene! 


KOBIETY NA SLISRIEJ DRODZE 


Dramat nowoczesnego małżeństwa. 
W głównych rolach: 


IGO SYM, Vivian Gibson, 
Livio Pavanelli. 

Film ten stojacy na najwyższym szczeblu doskonałości artvstycznej, 

będący wyrazem najdoskonalszej techniki i reżyserji, jest wydarzeniem 
wręcz rewelacyinem. 


Gertruag 5. 


Arlette Marchal, 


w święta i nedziele o ak A ponó'u "niu. 


Fiunnor. 


KRYZYS TEATRALNY. Jest tylko sze- 
ściu widzów na sali. Trzeba będzie odwołać 
przedstawienie i zwrócić za bilety, == Kiedy to 
są „recenzeci*.., ] 


DOBRA SZKOŁA. Profesor (do osobnika, 
produkującego się jako „Człowiek ze strusim 
żołądkiem'): — Skąd pan ma taki fenomenal 
ny żołądek? — O! Przez trzy lata byłem woż- 
nym w szkole kucharskiej! 


OSTROŻNY. Czy nie zechciałby pan dać 
mi adres swego krawca? — Z przyjemnością. 
ale pod Wa (7 Że pan nie zdradzi mego 
adresu... 

GRZECZNOŚĆ. Pani: 
wiedzieć grzeczny chłopak, gdy mu pani daje 
dziesięć groszy zą to, że odmiósł jej walizkę 
na trzecię piętro? — Chłopak: — Przez grze- 
czność tego pani nie powiem! 


A co powinien po- 


BUN DY I SZU BY. 
PODROZNE 
ECA: 720 
ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCGÓW 
Kraków, Florjańska 7 


— 


Od Administracji. 
Celem uregulowania nakła- 

du prosimy o najrychlejsze ure 

gulowanie prenumeraty. 


punów o odwiniętym ciemniejszym pasie. Stu- 
denci nie używają żadnego nakrycia głowy, a 
nawet palta należą do rzadkości, 


największą bodaj to, że śp. nd o TER ITW WANNA 4 AAC? Rydel nie 
spisał wieloletniej wymiany myśli, jaka istnia- 
ła w pewnym okresie między nim a Wyspiań- 
skim. Ten stosunek dwu poetów, szczerze 0d- 
zwierciedlony we wspomnieniach pamiętnikar- 
skich, posiadałby pierwszorzędną wartość wo- 
góle, a już zupelnie szczególną w odniesieniu 
do „Achilleidy*, Wszak Rydel przez szereg lat 
tłómaczył Iiadę, a Wyspiański tem przekład 
ilustrował; cóż za wymarzona okoliezność dła 
wszechstronnego poznania stosunku Wyspiań- 
skiego do Homerowege eposu. 

Wprawdzie pozostał stosunku tego wyraz 
potężny, zawarty w ilustracjach do greckiego 
poematu. ale wyraz to skończony i zakrzepły, 
beż wyprzedzającej go obopółnej dyskusji i nie 
zdradzający nic z fermentacji twórczej, która 
ilustratcra do takiej a nie inmej formy i kon- 
cepcji doprowadziła. Oczywiście, że to, co 
z chwilowej ale głęboko w psychizm poety 
włkraczającej symbiczy jego z aojdą greckim 
zachowało się w plastycznej intenpretacji, ma 

przez wymowę linji wartość ogromną, ale 
dla niemalarza jest trudmo dostępną lub wprost 
niezrozumiałą i krytyk literacki większąby od- 
niósł korzyść, gdyby choć fragmentarycznie 
zachowały się spory — bo wybuchały często— 
między tłómaczem a ilustratorem. Być moża, 
że w spuściżnie po I.. Rydlu kryje się jeszcze 

niejedna cenna zapiska, oświeńla jąca, jak chło- 
nął Hemera i reagował na niego Wyspiański. 
ale macgół mało jeszcze o tem wiemy mimo 
„Antyku W yspiańskiego" prof. Sinki, który 
przy całej swej erudycji filologicznej ponie- 
kąd ześlizgujo się z pracesu twórczego sensu 
SLET CTO 

Zaznaczywszy to nie potrzebuję chyba do- 
dawać, że ja tem mniej mogę tu wnieść świa- 


Nr. 329. 


$port. 


Zuzanna Lenglen — mówi. 


Słynna rekordzistka temnisu, zdyskwalifi- 
kowana swego Czasu za „zawodostwo” dała 
znowu znak życia o sobie, udzielając dzienni- 
karzom paryskim dłuższego wywiadu. w któ- 
rym scharakteryzowała swą przeszłość spor- 
tową. 

Karjerę tennisową rozpoczęła Lenglen w r. 
1910, licząc 11 lat. Już 1912 r. Lenglen zwy- 
cięża poraz pierwszy w jednym z lokalnych 
turniejów, a w roku 1918 zogtaje mistrzynią 
Nicei. wreszcie w roku 1914 staje poraz pierw 
szy do mistrzostw pań. gdzie jednak w fima- 
le zostaje zwyciężona. Osłodą tej porażki by- 
ło zdobycie mistrzostwa w grze podwójnej 
mieszanej razem z Decugis. 

Okres świetnego rozwoju jej talentu roz- 
poczyna się w roku 1919. Przez 5 lat z rzędu 
zdebywa ona mistrzostwo Wimbledonu. W r. 
1924 nie może brać udziału w tym turnjeju, 
ale za to w roku następnym zdobywa znowu 
mistrzostwo Świata, W ciągu 8 lat Lenglen 
zajęła 15 razy pierwsze miejsce w turniejach 
6 t. zw. migtrzostwo Świata na placach otwar- 
tyeh w grze pojedyńczej, podwójnej pań i po- 
dwójnej mieszanej. Tyleż razy była ona mi- 
strzymią w krytej hali, 10 razy — mistrzynią 
Francji i 1 raz (w Antwerpji) mistrzynią olim- 
pijską. 

Tak obfitym plonem zwycięstw nie moża 
się poszczycić żaden sportowiec na Świecie, 


Pierwszy połski klub bobsiejowy, 

Pomimo ogólnego Żżywiołowego rozwoju 
sportów w Polsce, dziedzina sportu saneczk)- 
wego leżała odłogiem. Polska nie była dotych 
czas reprezentowana w Międzynarodowym 
Związku Bobslejowym, gdyż nie mieliśmy ża- 
dmego zrzeszenia, grupującego zwolenników 
tego sportu, a tylko niektóre jednostki upra- 
wiały sport bobslejowy na torach zagranicz- 


nych. 

Obecnie, aby zapełnić tę lukę, założono 
w Krynicy Polski Klub Bobslejowy, którego 
zarząd obrano na konstytnującem zebraniu, 


w składzie następującym: Prezes — Jan hr. 
Brocl-Plater, wiceprezesi: Inż. L, Nowotarski, 
dyr. zakład. zdroj, w Krymicy i ppłk. S. G. 
A. Bobkowski, prezes Pol. Zw, Narciarskiego, 
sekretarz —_ S. Pudło, skarbnik — K. Szeraue, 
kapitan sportowy — A. Osiecimski-Czapski, 
gospodarz toru — kpt. R. Loteczka. członek 
zarządu — S. Faecher. 


BOBSLEIŚCI POLSCY NA MISTRZOST WAGI 
EUROPY, 

Na początku lutego 1929 odbędą się w Da- 
vos mistrzostwa Europy dła bobów dwuosobo- 
wych. Jeden z członków Polskiego Klubu 
Bobslejowego zgłosił gotowość pokrycia poło- 
wy kosztów nabycia bobsieja i wyjazdu osady 
do Szwajcarji, ponieważ jednak sam nie jest 
kierowcą, przeto celem reprezentowania Pol- 
ski na tych zawodach koniecznem jest zgło- 
szenie się osób uprawiających Caio ona i: 

W związku z powyższym Polski Klub Bob- 
slejowy zwraca się do wszystkich osób uaro- 
dowości polskiej umiejących wprawnie kiero- 
wać bobslejem o podanłe swych adszsów do 
Polskiego Klubu  Bobslejowego, Krynica- 
Zdrój, willa „Złota Brama“, 


tla. Toteż pisząc ten fejleton pragnę jedynie 
wskazać jakiem vademecnm posługiwał się 
w yspiański, skąd czerpał i wykazał ogromną 
wiedzę i znajomość Świata antycznego. Przy 
taj sposobności przemycę nieco dyskretnych 
niedyskrecji (właściwie dla nich piszę ten fej- 
leton), odsłaniających znamienny rys natury 
Wyspiańskiego, jego ujartą. nieznoszącą pro- 
testu zachciankowość, nielicząca się Bigdy 
z trudnościami i... kosztem. i 

Parę przykładów pa to. leszcze przed „We. 
selem* — roku nie pamiętam — zasiedzieliś- 
my się samowtór do późna w „nonszalinekim 
paonie* u Turlińskiego. Wyspiański zrobił 
wtedy mój portret, zupełnie nieudany (według 
niego samego) i tak do muie podobny, żeby 
mię na nim rodzona matka nie poznala. Ra» 
zem z „Turlem* powędrował ów portret da 
Lwowa i co się z Bim dalej stało, nie wiem. 
Ale też mie o to tu chodzi. jeno o to, że po 
odłożemiu węgla i kartonu Wyspiański poczuł 
słód i chciał coś przekąsić. Przywolany kel- 
ner, biedną ofiara nocnego życia Mlodej Pol- 
ski. aświadczył. że może podać porcję emen- 
talera lub szynki. a z kuchni conajwyżej ja- 
jeczmicę. Wyspiański jakby tego zupełnie nio- 
słyszał, po chwili skupienia zaardynował so- 
bie łososia w majonezie. 
— Nie mamy — oświadczył kelner, 
— To proszę po niego posłać, 
-— Dwunasta minęła dawno... 

— Hawelka jeszcze otwanty. Proszę do 
niego natychmiast posłać. 

1 w kwadrans potem majonez był na stole. 

Drugi wypadek, który znam z Opowiada- 
nia ciotki poety, p. Stankiewiczowej. Wy- 
spiański będąc w Paryżu. pisze stamtąd do 
ciotki list, że pragnie mieć kwiaty (sztuczne), 


Na. 


Co sivchać w 
Il-jecie (jednoczenia, Serbi 


W. 38. 


„GŁOS NARODU" z dnia 2-go grudnia 1928. 


Krakowie? 


row, Carati i owein 


w SEL, LIC 


Uroczysta Akademja w Uniw. Jag. 


Na dzień 1 gruńnia przypada 10-ta roceni-;i ma szeregu uroczystych akademjach złożyli 


ca zjednoczenia Słowian południowych w je- 


hołd genjuszowi narodu polskiego. Młodzież 


dmo państwo pod nazwą Królestwo Serbów, | polska a szczególnie krakowska, —— która po. 


Cherwatów i Słoweńców. Dz esięć lat mija od- 
kąd pobratymcy nasi z nad Sawy i Driny roz- 
poczęli nowe życie państwowe. urzeezywi- 
stniając w ten sposób marzenia długich poko- 
leń i wysiłki najlepszych synów trójimienne- 
go i trójiedynego narodu SHS. Przeszłość ich 
podobna była do przesztości Polaków i stąd 
może owo gdzieindziej nie spotykane w takim 
stopniu zrozumienie i odczucia psychiki pol- 
skiej przez Jmgcsłewian i stąd owa szezera 


sympatia i uczmcia przyjaźni iakie naród pol- 


ski i Słowianie Południowi względem siebie 
zawsze żywili i żywią dotychczas, 
Jugesłom'arie uroczyście obchodzili 10- 
leeie państwa w dniu 11 listopada, łącząc się 
razem z nami w tym radosnym .momeneie 


siada już pewne w tym względzie piękne tra- 
dycje — pragnie w dniu dla swych braci pa 
miętnym zadckun entcwać swą przyjaźń i po- 


"dziw dla bohaterskiego narodu SHS. i w tym 


celu urządza w niedzielę, dnia 2 grudnia uro 
czystą akademję w auli Uniw. Jag. (o godz. 
11 przernoł.) na przgram której się złożą: od 
śpewanie hymnu jugesłewiańskiego. przemó- 
wiemie reprezenranta Koła Polonistów S. U, J. 
przemówienie Prof. dra Mole, lektora U. J 
dra Francica, recytacje utworów poetyckich 
autorów jugosł.. oraz odśpiewanie szeregu pie- 
śni przez Chór Akad. 

Należy mieć nadzieja, że mieszkańcy Kra- 
kowa tinmny wezmą udział w tej sympatycz- 
p nej uroczystości. 


Opieka nad dziatwą szkolną Krakowa. 


Od dłuższego czasu pracuje nd terenie Kra- ks, Ferdynand Machay, redaktor „Dzwonu*, 


kowa grono osób oddanych niezmiernie poży- 
żecznej akcji — opieki nad biedną dziatwą 
szkolną. Urządza się mianowicie dla niej po- 
południowe przygotowania do len:yj, daje się 
podwieczorki, zaonatruje się ją w ubranie, do- 
starezą się koniecznych: dla niej rozrywek, 
urządza się kolonje wakacyjne i t. p. 

Akcja ta zasługuje na największe poparcie. 
Prowadzą ją zasłużone i znane katoliekie or- 
ganizacje: „Katolicki Związek Polek“ i „Kon- 
gregacja Pań Dzieci Marji“, pod przewodniet- 
wem następujących osób: Teresa Sapieżyna, 

ma Żeleńska, ks. Stan. Kędzior. Róża Łu- 
bieńska. Marja Kirehmayerowa i inż, Edward 
Mianowski. 

Potrzeba takiej akcji jest wielka. Dziatwa, 
o którą chodzi, cierpi chłód i głód. Fatalne 
warunki mieszkaniowe przeszkadzają jej w nau- 
ce, a pod względem wychowawczym oddzia- 
ływują szkodliwie, wypędzają ją bowiem na 
ulicę. Trzeba dążyć do tworzenia świetlic dla 
tych dzieci, żeby im zapewnić możliwy do nau- 
ki i rozrywki lokal. Trzeba ponadto stworzyć 
instytucję kolonij wakacyjnych, żeby ta dziat- 
rwa przez caly rok pozbawiona słońca i świe- 
żego powietrza, w okresie wakacyjnym za- 
czerpnąć mogła tebu do całorocznej pracy 
3 zdrowie narażone w mieście na szwank po- 
prawić. 

Go tej prawdziwie chrześcijańskiej pracy 
wzywamy wszystkich, którzy myślą o przy- 
Bzłości, którzy boleją nad marnowaniem się 
młodzieży robotniczej, którzy pragną, by z niej 
wyrosło pokolenie katolickich obywateli pań- 
iwa. 

Składki pieniężne na „Opiekę nad dziećmi“ 
„przyjmuje administracja naszego dziennika oraz 


jr ze 


ul. Wolska 6. parter. 


przyjmują za pokwitowaniem: „Katolicki Zwią- 
zek Pulek*. Rynek główny 9, I. piętro od 10 
do 12 i od 4 do 6; ..Kongregacja Pań". plac 
Jablonowskich 3. T. pietro, od 5 do 7; „Sekre- 
tarjat Związków mlodzieży żeńskiejć (p. Or- 
łowska), ul Wolska 6, parter. od 10 do 12: 
Ojcowie Salezjanie w Zakładzie ks. Lubomir- 
skich. przy ul. Rakowiekiej. rano i po nołud- 
niu; Urząd parafjalny w Podgórzu w Aa a 
urzędowych. 


an0— 
Radjostacia kratowsta pode'mie 
w naibliższym czasie pracę. 


Jak donieśliśmy przedwczoraj w nocy anara 
tura radjostacji krakowskiej na Zwierzyńcu u- 
legła wypadkowi: Z piewytłomaczonej przy -zy- 
ny pękł wał przy alternatorze, służącym do 
przetwatzania prądu — i wskutek tego defektu 
stacja we czwartek i w piątek była nia*zynna. 
Według wszelkiego  prawdopodobieństwa, już 

sobotę przed wieczorem stacja podejmie nor- 
malną pracę. Z okazji chwilowej, przez ki ro- 
wnietwo niezawinionej przerwy w dzialalności 
stacji. okazało się bardzo wyraźnie, jaką pò- 
trzebą społeczną stało się już radio i ink silnie 
związało się z życiem tysięcy słuchaczy We 
czwartek o godz. 5 po południn do późnego wie 
czora ustawicznie dzwonił telefcn stacyjny, któ- 
rym zaniepokojeni radiosłuchacze dopytywali 
się o powody nieczynności stacji. dajac wyraz 
ubolewaniu, że pozhawioni zostali nuluhiopych 
audycyj. Kierownictwo radjostacji mie szczę- 
dziło tedy wysiłków. aby w jak najkrót:zym 
czasie uruchom*ć stację. 


zdobiące któryś, ściśle zresztą określony oł 
tarz w kościele Karmelitów na Piasku. P, 
Stankiewiczowa odpewiada na to. że to się 
nie da zrobić. że ich jej nie dadzą. że toby 
sporo kosztowalo, że to, że owo; na to Staś 
retro pisze, żeby zastąpiła je w oltarzu in- 
nemi, a owe niezawodnie mu przysłała. bo ich 
koniecznie potrzebuje. Wreszcie uległo dobre 
serce, które Wyspiańskiemu matkę zastępo- 
walo i tyrański kapryśnik żadane kwiaty o0- 
trzymał. Na co ich Staś potrzebował, nie 
umiała mi p. Stankiewiczowa powiedzieć. Mo- 
że i w tem tkwił wrodzony mu „patos rze- 
czywistości, a może ich potrzebował do napi: 
sanego w Paryżu a potem spalonego poema- 
tu-dramatu. którego osobami były kwiaty. 
a który tak aimfonował swemi dramatis 
persenami Pawlikowskiemu. że  parokronie 
o tem u tegcź samego Turla opowiadał. —- 
Jak muwię zatem. cale pudło zmiętych i spy- 
lonych kwiatów sztucznych powędrowało do 
Paryża, a że był z tem włączony kłopot i koszt. 
to poety nie wzruszało. Wszakże Wyspiań- 
ski — jak to dosadnie określił raz jeden z je- 
go przyjaciół — miał talent, pie ruszając się 
z domu, obejść dokoła stół i wydać 100 
koron. 

Pomafił wydać nawet nierównie więcej 
dla... wygody oschistej., Czgść pozostałej po 
nim bibljoteki znalazla się jako dar w Mu 
zeum Narodowem. a w niej wielotomowy 
i kosztowny „„Ausfiibrliches Lexicen der grie- 
chischen und römischen Mythologie“, redago- 
wany przez wielu uezonych nod kierunkiem 
naczeliym W. H. Roschera. Katalogując go 
jako rowy przybytek do księgozbioru Mu- 
zeum Narodowego, zauważyłem odrazu, że 
. nietylko brak w nim końcowych tomów, któ- | 


rych widocznie Wyspiański nie doprenumero- 
wał, ale nadto, że te tomy, które z księgarni 
adebrał, są kompletnie zdewastowane. Po- 
cząłem się tedy tym dewastacjom bliżej przy- 
siądać. 2 kiedyś — gdy znajdę więcej wolne- 
go czasu — zestawię wszystkie luki. bo kry- 
je się w nich pewna wskazówka, iż stają one 
w ścisłym związku z anty cznemi wagedjami. 
jak Meleager, Protesilas i Laodamia, Powrót 
Odyssa i Achilleis, I tak w artykule o Achil- 
lesie brak 2--2+2--1 karty. z artykułu o E- 
rimjach (niewątpliwie w związku z „Powrotem 
Odyssa”, a może i „Wyzwoleniem*) 9 kart. 
w artykule o Odyssie 2--4--84+4 razem tezy- 
naście, 0 Menadzie jednej, o  Mojrach dwie 
o Helenie cztery i t. d. Częściowe tylko zde- 
wastowanie poszczególnych artykułów wiad- 
czy, że było następstwem dorażnej potrzeby 
np. wzięcia ednośnych kartek na przechadzkę 
czy w podróż i t, p. Czynił to WySpiański dla 
własnej wygodv, czasem z usłużności dla dru- 
gich. Sam byłem raz świadkiem jak z jakiej 
niema! równie jak leksykon Rosęhera koszto- 
wnej publikacji wyrwał dla owego znajomka 
parę kart, a na uwagę. czy mu nie žal książ- 
ki, rzucił nam: 
używać i żeby się zużywały*. 


„Po te książki są, żeby ich | owych 1:38. 2 


Btr. B 


Działalność misyjna a życie gospodarcze. 


Odczyt prof. Dra Bollanda z racji „Tygodnia Misjologicznego*, 


Z niezwykle ciekawym problemem oddzia- 
ływania misyj katolickich na kształtowanie się 
stosunków gospodarczych, wystąpił prof Dr 
Bolland. dyrektor Wyższego Studjum Handlo- 
wego w Krakowie. w swoim piątkowym odczy- 
cie w Uniwersytecie Jag. z racji „Tygodnia 
Misjalegicznego*. 

Rozwój życia gospodarczego wraz z tech- 
niką i komunikacją wywodził prelegent. uezy- 
nił względnie dąży do tego. by glob ziemski 
stał się jednym wielkim ohszarem gospodar- 
czym. Kraje objęte działalnością misyiną są 
z pewnością już dzisiaj terenem rozmaitych 
zjawisk gosopdarczych Są to zjawiska prymi: 
tywne z zakresu handlu wymiennego lubh han- 
du zwvezajnego krajowego. o ile idzie o kraje 
niedestarne narazie dla penetracji państw 
o wysokim stopniu rozwoju i silnej ekspanzji 
gospadarezej, O ile zaś idzie o kraje. do któ- 
rych dotarli już wysłannicy wielkiego handlu 
miedzynarodowego lub wielkich przemysłów. 
onieraiących się o egzotyczne surowce — to 
tam dakanują się zjawiska gospodarcze we 
wszystkich możliwych formach. stosowanych 
w krajach o wysokiej kulinrze ekenomieznej. 
Niejednokrotnie formy zjawisk ekonomicznych 
w krajach pozbawionych odpowiedniego pra- 
wodawstwa i organizacji obrony są punktem 
wyjściowym wyzysku, nielndzkiego kształto- 
wania sie stosunków. a w Ślad za tem fermen- 
tów. groźnych dla całego Świata. 


spadarczej, ile szczęścia daje w dziedzinie du- 
chowej. 

Ukształtowanie się stosunków gospodar- 
czych ludności krajów dalekich w oparciu o tę 
ideologię jest ze wszech miar pożądane nie- 
tylko dla ich dobra. lecz także dla dobra lud- 
ności całej kuli ziemskiej. W wielu umysłach 
dzisiejszej doby panuje obawa, że spokojowi 
i ładowi społecznemu grozi niebezpieczeństwa 
ze strony ras kolorowych. Rasy te dlatego są 
tak przystępne dla podszeptów akcyj społecz» 
no destrukcyjnych. ponieważ są niezadowolene 
ze stanu swego gospodarczego bytowania, Usu- 
nięcie lub zmniejszenie niezadowolenia jest 
równoznaczne z usunięciem, względnie zmniej- 
szeniem niebezpieczeństwa, jakie zagraża kul- 
turze zachodu ze strony ras kolorowych. 

Z kolei omówił prelegent. stosunek misyj 
do życia gospodarczego polskiego. wykazuiąc 
możliwość spożytkowania akcji misyjnej w char 
rakterze awangardy działalności handlowej, 
"rzemvsłowej i organizerino-przedsiehiarczej. 
W związku z tym problemem pomszył dyr. 
Boland szereg zagadnień oczekujących reali- 
zacji ze strony misji, a między innemi rejestro- 
wanie przejawów życia gospodarczego krajów 
łalekich. ich potrzeb, zasobów, możliwości 
konsumcyjnych, produkcyjnych i t. d., oraz 
skierowywanie Polaków rozsianych po całym 
świecie do polskich uczelni handiawych z tem, 
by po ukończeniu studjów w Polsce stali się 


Działalność misyfna która idzie do krajów | nrzodownikami stosunków gospodarczych mię- 
Dary w ubraniach, książkach, zabawkach | qulekich współcześnie luh prawie wsnpółeześnie |qzy krajami ich ostatniego pobytu a krajem 


z penetracją gospodarczą. jest zdolna niedo- 
puścić do powyższych zaognień. wvnikłych na 
tle rozpoczęcia się bujniejszego życia gospo- 
darczego. Środkiem uniwersalnym. rozwiązują- 
cym wszystkie dylematy. nasnwniące się przy 
współżyciu gospodarczem ludzi. środkiem uz- 
sadmiającym wszystkie Sprzeczne  interesv 
w tej dziedzinie, a zarazem środkiem profi 
ch |laktycznym nie dopuszezajacym do powstawa- 
nia tarć na tem polu — jest stosowanie w każ- 
dei sytuacji tych samych zasad, dla których 
głoszenia powstały, istnieją i driałaią misie ka- 
tolickie. Tdeologja misyj katolickich meże dać 
krajom dalekim tyle pożytku w dziedzinie go- 


ojczystym. sl, 


DZIS W SOBOTĘ ODCZYT PROFESORA 
KOWALSKIEGO. 

Przypominamy, że dziś w sobotę wygłosi 
odczyt prof, Uniw. Jag. Dr Tadeusz Kowalski 
na temat: „Islam a ehrześcijaństwo ze szeze- 
gólnem uwzględnieniem stosunków tureckich“, 
Początek o godz. 6 wieczór w sali Kopernika 
(I. p.) Collegium Novum. Odczyt prof. Kowal 
skiego będzie czwartym z rzędu z cyklu ød- 
czytów „Tygodnia Misjologicznego”, 


Kraków, dnia 1-go grudnia 1928. 


Sobota 1: Św. Eligjusza. św. Natalji. 

Niedziela 2: św. Aurelii. 

Niedziela 2: wschód słońca o godz. 
zachód o godz. 15.49. 


U a 000—— 


PODATEK OD PLACÓW NIEZABUDO- 
WANYCH. Właściciele placów budowlanych. do 
chwili obecnej niezabudowanych, albo niedosta 
tecznie zabudowanych. winni w terminie dni 14 
złożyć wypełnione deklaracje do wymiaru po- 
datku w Wydziale II. Magistratu place WW 
Świętych L. 6. ra formularzach, które podjąć 
należy w tymże Wydziale II Magistratu w cią- 
gu trzech dni w godzinach od = do 14 po- 
południu. 


ZNACZNY WZROST KONSUMCJI WODY. 
Dnia 28 bm. odbyłó sie pod przew. wiceprez. 
Wielgusa posiedzenie Komisja dla Zakładów 
przemysłowych. na którem dyrektor wodocią- 
gu miejskiego złożył sprawozdanie z robót 
ohecnie wykonywanych 1 ruchu wodociągu. 
W sprawozdaniu wskazał dyr. Jaszezurowski 
na znaczny wzrost konsumcji wody. która 
przekracza 1 miljon m* miesięcznie. Nastepnie 
Komisja uchwaliła: zakupno gruntu na Prądni- 
ku Czerwonym i w Przeworzałach na cele roz- 
szerzenia wodociągu. zamianę gruntu w Prze- 
garzałach. budowę drugiego rurociągu tłoczne- 
go i grawitacyjnego, zmianę ust. 2. par. 85 
i par. 3 przepisów wykonawczych do ustawy 
wodociągowej i t. d. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacone na- 
step. ceny: litr mleka zbieranego 40—45 gr. 
niezhieranego 50--55 gr. śmietanki słedkiej 
70—75 gr. śmietany kwaśnej 1.6012.20 zł. 
1 kg. masła zwrc7. 7.50._17.80 zł. d.serorregn 
8 an 97 zł. sera krowiego 1.40—150 zł. ja 
ia za kope ‘~ 80—16 zł. za sztukę 27—?8 gr. 
Drób: kura 5—8 zł. kaczka żywa 4—6 zł. bi 
ta 3—5 zł. geś żywa 10—12 zł. hita 8—10 zł. 
indyk 14—16 zł. indyczka 10—14 zł. zajęce 
w skórze 6.50—7.50 zł. bez skórki 4—5.50 zł. 
Owoce: 1 kg. jabłek kompot, 60—80 gr, stoło- 
wych 1—1.60 zł. gruszek komp. 80—1 zł. sto- 
zł. Ryby: 1 kg. karpia 4.50— 
5 zł. szczupaka 6 zł. lina 4 zł. brzany. leszczy 


LIE 


Dochodzę do konkluzji: zniszczony egzem. 7 zł. świnki 6 zł wiślanych drobnych 2.50 zł 
marz Roschera stanowi dla badaczów antyku „armat: ziemniaki 100 kg. 8_9 zł, buraki 


u Wyspiańskiego — coprawda tylko” mecha- 
niczno — ułatwienie w odszukaniu, skąd Wy: 


Í kg. 20.25 gr. marchew 30—35 gr. cebulka 
45—55 gr, pietruszka 50—60 gr, wloszezyzna 


sgiański czerpał swą wiedzą i znajomość mi- 45—55 gr. 


tolagji greckiej; dla wszystkich zaś. którzy 


SPADŁ Z DACHU z wysokości 10-ciu me- 


W yspiańskim się interesują. że nie był on bi- |trów przy ul. Starowiślnej Józef Sielawa (i. 17), 
bljofilem. A i to jest wiadomością bodajże cie- | pomocnik blacharski, Lekarz Pogotowia stwier- 
kawą i zasługującą na to. by jej fejleton po- |dził u niego złamanie prawej ręki. Po opatrze- 


święcić. Maciej Szukiewicz. 


ma | OJ 


niu karetka Pogotowia przewiozia nieszczęśli- 


'wego do szpitala. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


W STOW. MŁ. AKAD. „ODRODZENIE4A 
(Kanonicza 15 I p.) dziś o godz. & plenarne 
zebranie dyskusyjne, na któramm p. rel. Biaie- 
Bin wygłosi referat „O ruchu ludowym w Pol. 
sce”, Aktualny temat i osoba prelegenta ścią” 
geną niezawodnie liczne grono czionków i Syme 
patyków. Wstęp wolny. 


PORZĄDEK PRAWNY A ŻYCIE GOSPO. 
DARCZE. Pod powvższym tytułem wygłosi 
w niedzielę dnia 2 b. m. o godz. 6 wieczór, 
w sali Kopernika Coll. Novi drugi odczyt z ey- 
klu „O zdrowy ustrój państwa” prof. uniwersy= 
tetu warszawskiego, poseł Roman Rybarski. 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Sobota: „Krakowiacy i górale“, 

Niedziela popoł. „Moralność pani Dulskiej” 


wiecz. „Krakowiacy i górale". 
„GONG“, 
Sobcta: ,„„Szkarłatne róże”, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
UCIECHA: ..Dr. Szefier — lekarz kobiet”, 
WANDA: Kobiety na śliskiej drodze. 
SZTUKA: Powrót z niewoli. 
NOWOŚCI: „Rekordzistka' 

z barem na kółkach. 
CORSO: Noe miłości. 
WARSZAWA: „Titanic“. 

— mv 
MUZYKA KOŚCIELNA, 

W kościele Najśw. Marji Panny w niedzielę 

2 bm. podczas mszy św, O godz. 12-tej od 
Akano będą utwory: Nowakowskiego Ni- 
cou - Chozona, Mozarta i Krawzera na sola 
tenor i baryton. Przy organie p. St. Profie: 
Padczas mszy św. zbierana będzie składka 
na postępującą wciąż: naprzód restaurację tej 
prastarej świątyni Marjackiej, 

W Bazylice 00. Franciszkanów o godz. 13 
„Chór Cecyljański* odśpiewa szereg "pieśni a- 
dwentowych w układzie Flaszy i „Mirabilis 
Deus* Kreitmejera, Przy organie Padre Rizzi 
Bernardino. 


— Panienka 


Ke$ciół Księży Misjonarzy na Stradomiu. 
W niedzielę © godz. 9 suma ze śpiewem grege- 
rjańskim. Introit ete. „Ad te levavi“, Kyrie 
ER XVIIL Po poł. o godz. 4 zam łaciń- 
skie. 


W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW, w nia 
dzielę 2 grudnia br. podczas Sumy o godz. 10 
rana orkiestra smyczkowa kolejarzy odegra 
szereg pięknych utworów religijnych. — Pod. * 
czas nabożeństwa składka na odnowienie tè- 


Str. 8. 


„GŁOS NARODU" z 


dnia 2-go grudnia 1928. 


Nr, 329. 


Zycie śospodarczo-społeczne. 


Gzy p. min. Czechowicz ma rację? 


Na marginesie jego przemówienia na posiedzeniu Rady Rozbudowy. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie państwo- 
wej „rady rozbudowy miast* z udzialem tak 
przedstawicieli rządu, jak i miast. Obradom 
przewodniczył minister skarbu. j 

Przemówienie p. mimistrą miało głównie 
ma celu wykazanie zasług rządu, a zwłaszcza 
ministerstwa skarbu w zwałczaniu głodu mie- 
szkaniowego. Dotychczas ciężar prowadzenia 
akcji budowlanej ponosiło wyłącznie Minister- 
stwo Skarbu, będąc jedynem źródlem, dostar- 
czającem potrzebmych środków, Gdy wpływy 
z tytulu podatków od lokali przynoszą zale- 
dwie okcło 8 mij. zł. rocznie, Ministerstwo 
Skarbu potrafiło wyasygnować na akcję bu- 
„dowlaną w okresie od 1 stycznia 1927 roku 
190 miljonów złotych. 

Wymagało to egromnego wysiłku ze „Stro- 
ey rządu. Ten wysiłek jednak nietylko nie 
apoukał się z uznaniem, lecz odwrotnie, utrwa- 
Kł się pogląd, że mąd obowiązany jest roz- 
wiązać w jak najkrótszym ozasie problem mie- 
szkaniowy bez współudziału i bez ofiar ze 
strony społeczeństwa. 

Modną jest krytyka, mie licząca się ani 
r warunkami rynku pieniężnego, ani z możli- 
wościami, jakiemi Ministerstwo Skarbu, może 
dysponować. Społęczeństwo w innych pań- 
stwach nie szło tą droga, zdając sobie spra- 
,wą, że tak poważnego problemu rząd nie jest 
w stanie uregulować bez ofiar ze strony oby- 
wateli. Widzimy, że w Niemczech, Austrji, 
Czechosłowacji, Francji etc. istnieją specjalne 
wysokie podatki na cele budowlane. Podatek 
lokatorski dosięga 20 proc, w Czechosłowacji 
i 40 proc. w Niemczech, gdy u nas wynosi 
on zaledwie 2 proc. w tej części, która prze- 
znaczona jest na państwowy fundusz rozbu- 
dowy miast, 

W dalszym ciągu swego przemówienia mi- 
nister Skarbu poddał krytyce dotychczasową 
działalność komitetów rozbudowy przy magi- 
stratach, które w wielu wypadkach nie liczy- 
ły się z obowiązującemi przepisami, wyszły 
poza granice swej kompetencji, przekroczyły 
kontyngenty kredytów i spowodowały, że roz- 
poczęte budowie nie mogą być planowo kon- 
tymuowane. 


Następnie p. minister skarbu przedstawił 
projekt ustawy o podwyższeniu podatku od 
lokali i poddał pod obrady projekt regulaminu 
Rady rozbudowy, jej działalności oraz pro- 
jekt wzorowego programu prac dla komitetów 
rozbudowy przy magistratach. Nad przedłoże: 
niami ministrów wywiązała się ożywiona dy- 
skusja, poczem projekty, po ich uzupełnieniu, 
zostały przez Radę przyjęte. 

Rządowi więc jak z tego wynika przykrzy 
się już finansowanie akcji budowlanej, nie 
maiej nie upoważnia go to jednak do wypo- 
wiadanią krytyki pod adresem społeczeństwa. 
Skierowaćby ją raczej należało w stronę rzą- 
dów, nie wyłączając i rządu cbeenego, któ- 
rych polityka gospodarcza od początku nie- 
pcdlegiości naszego. państwa nastawiona jest 
na. duszenie kapitału. 

Przecież rząd dziś jest faktycznie najbo- 
gatszym kapstalistą w Polsce i jełynym 
wprost bankierem dysponującym poważniej- 
szymi funduszami. Nie dziwnego przeto, że 
cały ciężar odbudowy życia gospodarczego 
na wszystkich jego odcinkach. spoczął na bar- 
kach rządu. Jeżeli rząd chee, aby również 
i społeczeństwo przyczyniało się w wydatny 
sposób do finansowania akcji budowlanej, to 
niech umożliwi mu zebranie odpowiednich ka- 
pitałów i zapewnienie za pomocą rozumnej po- 
lityki rentowności ulokowanych w budowie 
domów funduszów, . 

Jak długo działalnością czynników rządzą- 
cych będzie kierowala dotychozasowa ideolo- 
gja „antykanitałowa”, tak długo siłą faktu 
rząd będzie musiał pracować sam nad roz- 
wojem życia gospodarczego bez udziału spo- 
łeczeństwa. 

Nie wyjdzie to napewno na dobre państwu. 

tak, jak'to dziś już widzimy, ale. społeczeń- 
stwo nie jest temu zupełnie winne. 
i Toteż dziyjć się należy ministrowi skarbu. 
że znając przyczynę bierności społeczeństwa. 
nie tylko w akcji budowlanej, ale i na inuych 
polach działalności gospodarczej poważa się 
Jeszcze skarżyć na jego rzekome w tym kie- 
runku zaniedtania. 


(m.). 


_ (Organizacja pracowników umysłowych w Polsce. 


Zrzeszenia fumkcjonarjuszy państwowych. 


_ W roczniku pracowniczych związków zawo- 
dowych, wydanym przez ministerstwo pracy, 
znajdujemy prócz wykazu organizacyj robotni- 
czych także stan zrzeszeń pruccwników umy- 
słowych. Związki te mają następujące centrale: 

Centralna organizacja związków  zawodo- 
wych pracowników umysłowych grupuje okolo 
'jedną czwartą ogółu zorganizowanych pracow. 
'ników umysłowych. W r. 1927 należało do uiej 
16 związków większych i niewykazana ilość 
mniejszych przy 7 radach okręgowych. Polska 
konfederacja pracowników umysłowych skujia 
8 związków pracowników prywatnych. Federa- 
cja Zw. zaw. pracowników umysłowych zacūv- 
dniej i południowej Polski utworzyła w r. 1928 
odrębną centralę, zrywając z centralną organi- 
zacją Zw. zaw. prac. umysł. 

Związki zawodowe pracowników państwo- 
wych i samorządowych — prócz pracowników 
kolejowych — nie są scentralizowame, Polska 
konfederacja pracowników umysłowych, która 
w r. 1926 stanowiła najpoważniejsze skupienie, 
obejmujące przeszło jedną czwartą pracowni- 
ków państwowych po wystąpieniu z niej 4-ch 


z 


związków, w tem Zw. naucz. szkół powsż. i 
Stow. urzędników państwowych, stała się ugra 
powaniem nielicznem. Mimo to wykazuje znacz 
ną ruchliwość — zwłaszcza na terenie między- 
narodowym. S. U. P. łączy zarówno oddziały 
jak stowarzyszenia i związki stowarzyszeń, 

Poważną iłość członków skupia Związek 
zrzeszeń urzędników publ, wojew, krakowskic- 
go, Centralny Zw. zrzeszeń urzędników sądo. 
wych R. P. (3.243 czł.), Zw. Stow. urzędnikow 
państwowych i samorządowych z wykształtce- 
niem akademickiem (1.100 czł.), Rada Naczelna 
związków pracowników samorządowych, jedno- 
czące związki pracowników samorządu miejssie 
go, powiatowego i gmiunego, zawodowy Zw. 
stowarzyszeń urzędników rachunkowo-kontrol- 
nych dla Małopolski, Zw. Stow. asystentów 
wyższych uczelni R. P. i Zw. Śtow. inżynierów 
państwowych. 

Utworzony dla celów gospodarczych tiok 
większych związków — Centralna komisia p> 
rozumiewawcza Zw. zawod. pracowników pań- 
stwowych istnieje i działa nadal. Należy do niej 
14 związków (około 160.000 członków). 


Nowe paszporty. 


Ministerstwo Spraw Wewn. przygotowuje 
rozporządzenie o paszportach krajowych, czyli 
t. zw. dowodach osobistych. Minister upoważ- 
nia magistraty i organa gminne do wystawia- 
nia dowodów osobistych, stwierdzających tož. 
samość osoby. Modeł dowodu składać się bę- 
dzie z dwóch kartek w formie książeczki; na 
jednej stronie umieszczona będzie fotografja. 
na drugiej dokładny opis osobny. Cena paszpor 
tu 66 groszy. Celem stwierdzenia obywatelstwa 
na nowych dowodach petenci będą się zgłaszać 
do urzędów administracyjnych. Zarządzenie po- 
wyjsze przypomina istotnie duchem swym po- 
licyjne rygory rosyjskiej ochrany o przymusie 
paszportowym. 


Przerachowanie pretensii ponad 100 proc 


Rozporządzenie waloryzacyjne z dnia 14-g0 
maja 1924 r. dopuszcza przeract.owanie wierzy 
telmości co najwyżej według pełnej skali § 2, 
t. zn. na 100%. Sąd Najwyższv wyjaśnił w spra 
wie Nr. © 225/227), że wskazane w rozporzą 
dzeniu normy ustępują przeł wyraźną wolą 
stron. Stąd wynika, że strony, ustanawiając pe- 


wiem sposób przerachowania pretensji, są umo- 
wą taką zobowiązane do jej wykonania, choć- 
by waloryzacja przekroczyła równię złotegy, 
podaną w $ 2 rozporządzenia. 

Dodać należy, że pogląd powyższy został 
wypowiedziany zarówno przez Izbę V. Sądu 
Najwyższego, jak i dwukrotnie przez Izbe L 
Sądu Najwyższego. 

BY ą PE M 


le obywatel polski przenali w roku? 


W związku z podanemi onegdaj wynikami 
gospodarki finansowej moncpriu tytoniow=go 
w październiku. warto przyewzyć kilka szeze- 
gółów o produkcji i konsumaji wyrobów) tyin- 
niowych w Polsce. Odnośne cyfry ilustrują stan 
rzeczy w r. 1927. 

W chwili organizowania n:onopoluu tyvtosin. 
wego, t. j. w r. 1294, państwo było właścicie- 
lem 9 fabryk, W r. zaś 1927 należało do pać- 
stwa już 24 przedsiębiorstw, które wypro-lu- 
kowały 45,216.000 sztuk cygar, 16,235.000 1. 
zw. cygaretek, 8,189.662.060 pacierosów oraz 
12.838 ton tytoniu do palenia. Ogólna wartość 
produkcji wynosiła jeszcze w r 1925 — 3276.1 
milj. zł, a w okresie 1921/28 podniosła się do 
594.1 milj. zł. 

Oczywiście. że produkcja opiera się głównie 
na surówcu zagranicznym, którego zużyto w r. 


1927 — 18.288 ton (w r. 1925 — 17.243 tony). 
Surowca krajowego zużyto w r. 1927»zaledwie 


|658 ton. Zakup surowca zagranicznego koszto- 


wał monopol w r. ub. 46.2 milj. zł., a krajowe- 
go 8.1 milj. zł. 

O ile idzie o konsumcję wyrobów tytonio« 
wych, to według abliczeń moncpolu wyniosło 


łono w r. 1927 — 18:7 milj. kg. wrrobów, w po 


równaniu z 17.3 milj. kg. w r. 1923. Wartość 
zaś jej wyniosła w r. 1927 — 559.5 mij: zł, 
podczas gdy jeszcze w r. 1925 tyll. 371.1 milj. 
Zł. 1 

Już z tych kilku cyfr widać, jak wspaniałym 
wprost był pomysł przejęcia przez państwo mo- 
nopolu tytoniowego. Jest to maże jedyna dzie- 
dzina gospodarki państwowej, stwarzająca dla 
skarbu stalo roswące możliwośći dużych wpły- 
wów. 

Najmniej konsumuje się w Polsce pariero, 
sów, których wypalono w r. 1927 za 288.9 milj. 
zł. na ogólną wartość skonsumowanych wyro- 
bów tytoniowych 559.5 milj. zł W roku 1927 
wypalił obywatel polski przeciętnie wyrobów 
tytoniowych za 18.52 zł. 

Tyie potrafimy puścić z dymem, nie mówiąc 
już o konsumcji allkohotu, kióra wykazuje sta- 
ły rozwój .erage dowodzą acchody monopolu 
spirytrsowego. Na takie marnozawstwo pienię- 
dzy pozwała sobie snołeczeństwo, którego go- 
spodarstwo walczy z olbrzymiem trudnościami 
z powodu braku kapitału. 


a a — — 


Jak Stany li. finensu' a budowę dróg, 
Zadłużenie na ten cel wynosi 7.59 dol. na głowę, 


Za rozwojem automobilizmu w Stanach Zje- 
dnoczonych poszedł rozwój dróg. Dane zebra- 
ne przez Sekcję Intormacyjpą General Motors 
Corporation ilustrują, jak poważne miejsce 
w budżecie poszczególnych stanów zajmują wy- 
datki na drogi. 

Wedlug danych, otrzymanych z „Bank of 
America“ oraz z innych źródeł, zadłużenie po. 
szczególnych stanów Stanów Zjednoczonych 
wynosi w roku bieżącym blisko 2 biljony dola- 
rów (dokładnie 1.971.354.167.26 dol), z któ- 
rej to sumy 45,7% wydano na budowę dróg 
i mostów tj. 900,030,781,92 dol. 

Suma tego olbrzymiego zadłużenia na drogi 
nie jest całkowita, albowiem wiele obligacyj 
zostało już w tym roku wykupionych, a poza- 
tem poszczególne stany koszta budowy dróg 
pokrywały w pewnej części gotówką z docho- 
dów bieżących. 

Największy dług drogowy posiada stan Nev 
York. Bo kiedy przeciętne zadłużenie na drogi 
wynosi 7.59 dol. na każdego obywatela amery- 
kańskiego, tą w stanie Nev York zadłużenie to 
wynosi 9.35 dol. na głowę. Po stanie Nev York 
idzie stan North Carolina, Minois i Californja. 


-, ———00——— 
Nowa pragmatyka służbowa w P. K. 0. 


Pocztowa Kasa Oszczędnośr: przystąpiła Qv 
opracowania nowych przepisów o pragmatyce 
służbowej urzędników P. K. O. Skasowane zv- 
staną dotychczasowe przepisy. umożliwające 
prezydjum P. K. O. wypowiadanie stosunku 
służhowego i zmniejszania emerytur według 
własnego uznania. 


Akcie w zaniedbaniu. 


Na giełdzie akcyjnej zupeiny spokój. W 2- 
brotach zaledwie trzy papiery, t. j. Zieleniewski. 
Siersza górnicza, oraz Herbewo przyczem Zie. 
leniewski lekko zniżkowy, a przy Sierszy gár- 
niczej wystąpiła poprawa kursu Na ,pogiełAzin 
dolarówka w dalszym ciągu zwyżkowa. 

Notowano: Zieleniewski 147 zł. Sier.za gór- 
nieza 190, Herbewo 25, dolarówka 108, Taspy 
sf zł. 

Dolar gotówkowy w Krakowie 7.84 i trzy 
czwarte do 8.88 i pół zł. czeki dolarowe 3.90 
do 8.90 i trzy czwarte zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Dolary 8.88 i jedna czwarta, 8.90 i jedua 
czwarta, 8.86 i jedna czwarta; Holandja 358.28. 
359.15; 357.35; Londyn 43.26; 43.37; 43 18: 
Nowy Jork 8.90; 8.92; 3.88; Paryż 34.86; 34.05; 
84.77; Praga 26.42; 2648; 26.36; Szwajcarja 
171.80, W2.23; 171.84;, Sztokholm 238-30; 
238.05; 237.75; Wiedeń 125.35, 125.66; 125 04; 
Włochy 46,74; 16.86; 46.62; Marka niemiecka 
212.56. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Giełda zbożowa. 


' Na rynku zbożowym zaznacza się tendencja 
zniżkowa na zboże. Inne gatunki ziemionłodów 
bez zmiany. 

Giełda zbożowa w Krakowie notowała wczo 
raj za pszenicę dworską 48.50 co 49.50, krajo- 
wą 48 do 48.50, targową 47 do 47.50. żyto dwor 
skie 36,do 37. targowe 35.50 da 36, owies dwor 
ski 35 do 36, owies targowy 34.50 do 35.50, 
jęczmień na krupy 33 do 34, mąka „szenna kra- 
kowska 65% 75 do 76, mąka żytnia 70% 52.50 
do 58 zł. 


Radjo. 


Niedziela, 2 grudnia br. 

Kraków (566). G. 10.15 Transm. naboż. 
z Kat. Pozn.; 11.56 Trausm. sygn. czasu, hejna- 
łu z wieży Marjackiej, kom.; 12 Transm. konc. 
z Fib. Warsz.; 14.20 Pogadanka dla roln.: dr. 
W. Vorbrodt, prof. U. J.: „O pokarmie węglo- 
wym roślin“ Cz. II; 14.40 Dr. 3t. Wasniewski: 
„Kronika rolnicza”; 15.15 Transm. z Warsz; 
17.15 Rozmaitości; 18 Transm, konc. pop. 
z Warsz.; 19 Odczyt pt.: „Kewindykacja pol- 
skich zabytków muzealnych i pamiątek naro- 
dowych z Rosji“ — dr. E. Kuntze i dr. M. Mo- 
relowski; 19.55 Sygnał czasu; 20 Transm. hej- 
nału z wieży Marjackiej, kom. sport i inne; 
120.30 Aad. literacka: „Zagłoba na weselu“ zra- 
djofonizowany fragment z powieści H. Sienkie- 
wicza „Ogniam i mieczem“, w wys. zesp. ama- 
torsk. P. R; 22.80 .Muzyka tan. z restauracji 
„Pavilon“, 

Warszawa (1111), G. 10.15 Transm. Naboż. 
z Katedry Pozn.; 1156 Sygnał czasu z Warsz. 
Oserw. Astronom., hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowie, kom ; 12.10 Poranek syf. w Filh. 
Warsz.; 14 Odezyty pt: „Wędrówki młodego roł 
nika“ — (Dział „Rołnietwo'*) — inż. Stefan Wy 
rzykowski; 14.40 Odczyt pt. „Najważniejsze 
wiadomości i wskazania rolnicze — („Rolnic. 
two”); 15.15 Recital skrzypcowy Vasy Prihoda. 
|(Transmisja z Filharmonji Warszawskiej); 17.20 
Odczyt pt. „Idea bohaterstwa Narodowego 
w literaturze polskiej (dział „Literatura''); 17.45 
Aktualja; 18 Koncert popularny. W programie 
utwory Jana Straussa w wykonaniu Orkiestry 
P. R.; 19 Rozmaitości; 19.20 Odczyt pt. „Z wę- 
drówki po Słowaczyźnie* — p. Kaz. Zawisto- 
wicz_Kintopfowa; 19.56 Sygnał czasu; 20 „Roz 
rywki umysłowe* — wygł. p. Cyprjan Jabło- 
nowski; 20.30 Koncert poświęcony twórczości 
Joachima Rossiniego; 22 Kom. lotn.-meteor.; 

Katowice (422). G. 10.15 Transm, naboż. 
z Klasztoru 00. Franciszkanów w Panewni. 
kach-Ligocie; 11.56 Transm. sygn. czasu 
z Obserw. Astronom. w Warsz.; kom. lotn. 
meteor., oraz hejnału z wieży Marjackiej w Kra 
kowie; 12.15 Koncert pop. z udz. zespołu in- 
strument. .,Polskie Radjo Katowice“; 14 Od. 
czyt relig. z cyklu: „Głosy do młodzieży — 
Ideałv religijne" wygł. ks. dr. Bolesław Ro- 
siński; 14.20 Transm. z Warsz.; 18 Koncert 


Ruch wydawniczy. 

X. DR. ZYGMUNT BIELAWSKI: „Kateche- 
zy biblijne na 1I i III klasę szkoły powszechnej 
z przygotowaniem i przemówieniami do pierw- 
szej spowiedzi i Komuuji św., zastosowane do 
urzędowego programu”. Lwów 1928, nakładem 
Tow. Bibljoteka Religijna. Stron 514, Cena 
12 złotych. 

Nowa praca zmarłego pedagoga, profesora 
uniwersytetu lwowskiego, podzielona jest na 
pięć części (łącznie 54 katechez). Część 1-sza 
zawiera katechezy biblijne Starego Zakonu, mię- 
dzy które wplecione są osobne pogadanki 
o przykazaniach, o modlitwie, o pracy nad sobą 
(wada główna) i rachunek sumienia z przykazań 
(razem 4 katechez), Oczywiście każda kateche- 
za zawiera obfite zastosowania katechizmowe 
i moralne na tlo opowiadania biblijnego, wszyst- 
kie zaś służą jako dalsza przygotowanie do 
pierwszej spowiedzi. Przygotowanie bezpośred- 
nie stanowi część 2-ga książki (7 katechez). 
Omawia w niej autor warunki Sakramentu Po- 
kuty. W części 3-ciej znajdujemy przygotowa- 
nie do pierwszej Komunji św. (7 katechez). 
Obszerniej. bo w 7-miu katechezach, zajął się 
autor Mszą św. Ostatnia, 5-ta część książki 
obejrauje przemówienia w dniu spowiedzi i Ko- 
munji św, w liczbie 13. Zamyka książkę” plan 
szczegółowy nauki w II klasie z uwzględnie- 


Bank Dyskontowy 134 i pół — Bank Pol.|niem przygotowania do pierwszej spowiedzi 


ski 174 — Siła i światło I. em. 111 — IL em. 
198 — Chodorów 230 — Cukier 51 i pół, 51 — 
Firley 56—57 — Kijewski 96 — Węgiel 104. 
104 i pół — Cegielski 44 — Lilpop 39 — Mo. 
drzejów 34 i jedna czwarta, 34 i pół — Norblin 
215 -— Ostrowiec ser. B. 101, 101 i pół — Po- 
isk 6 i jedna czwarta — Rudzi 43—43 i jedna 
czwarta — Starachowice 41 i jedna czwarta, 
41 i pół — Ursus 5 i trzy czwarte — Zawier- 
cie 18. 3 
4% inwestycyjna 115—116—ł13 i' trzy 
czwarte — 4% inwestycyjna 115—116 — 5% 
konwersyjna 67 — 5% kolejowa 60 — 10% 
kolejowa 102 i pół — 8% Lisiy Zastawne Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego 24. 


i Komunji św. 

Każda katechcza ks. Bielawskiego jest zu- 
pełnie gotowym wykładem na godzinę nauki, 
podzielonym na poszczególne części, a więc: 
zapowiedzenie, wykład, wyjaśnienie. zastosowa- 
nie. Zastosowania sy bardzo praktyczne, po- 
chodzą bowiem z własnego wieloletniego do- 
świadczenia, Jeśli dla niektórych szkół, gdzie 
nauka nie odbywa snę regularnie, byłyby ka- 
| techczy za obszerne, łatwo bardzo dadzą się 
skracać. Przeczyta je z wielkim pożytkiem ka- 
żdy ks. Prefekt, a dla katechistów świeckich 
są wprost. konieczne, Wielce byłoby pożądane, 
by dostały się do rąk rodziców. 

Ks. St. Wieroński. 


. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 2-go grudnia 1928. e 
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Wielkie przesunięcia w dyplomacji niem. 


Warszawa 30/11. (Telef. wi.. Mówią, Że no. 
minacja Dircksena na stauowkko awhasadora 
niemieckiego w Moskwie jest wsiępem do wie:- 
kich przesunięć w dyplomacji niemieckiej, któ 
re przeprowadzone będą w soku przyszłym. 
Zmiany obejmą placówki uiemuckie w Londy. 
nie, Rzymie, oraz w Warszawie. Na następcę 
posła Rauschera w Warszawi+ upatrzony Jes: 

podobno poseł Rzeszy przy rzą.lzie nankińskim 

Borch, znany z niezwykłej zręczności i akty- 
wności. Z jego inicjatywy rząd chiński nawią- 
zał stosunki z niemieckiemi kułami woiskowe. 
mi, rezultatem czego jest powoianie pułkowni- 
ka Bauera, celem organizacji chińskiego prze- 
mysłu wojennego. 


Prawicowy gabinet na Łotwie, 


Warszawa 30/11. (Telef. wł. Po trzytygo 
dniowych rokowaniach udało sẹ prezesowi ga- 
binetu łotewskiego Zelminowi stworzyć rząd 
prawicowy, Tekę min. spraw zagranicznych pia 
gtuje w dalszym ciągu Balodis, ministrem woj- 
ny jest adwokat Osol, nacjonalista, ministrem 
sprawiedliwości Niemiec Misterio, 


Upadek prasy litewskiej w Wilnie, 

Trzy czasopisma przestają wychodzić, 

Z dniem 1 grudnia b, r. przestają wychodzić 
w Wilnie trzy czasopisma liliewskie: „Viniaus 
Aidas", „Kielas* i „Dirwa”. Zamiast zaś tych 
czasopism wychodzić będzie jeden tygodnik 
'p. t „Vilniaus Rytaius“ — który swą ideologją 
zbliżony będzie do rządzącej na Litwie partji— 
tautinników. 

Natomiast obóz opozycyjny do obecnego 
rządu w Litwie, narazie wydawać nadal będzie 
swe czasopisma „Vilniaus Varpas”, „Valniaus 
Śwesa* i „Pirman”. 


Fala nienawiści do komunistów i żydów, 


Bunt wsi rosyjskia; 


Z Mińska donoszą o buncie chłopów we 
wsi Kafidimo, Dokonali oni w straszliwy spo- 
sób samosądu na przewodniczącym wedsowie- 
dn Nowosileowie i korespondentece  więjskiej 
Nikitinowej — wywiekając ich z izby, a Bastę 
anie okładająe kijami przez trzy, godziny. Ni- 
kitinowej połamano ręce i nogi i a” 
ją na ułiey. i = 

Oddziały milicji aresztowały szereg wło- 
lścian osadzając ich w więzieniu. 

W okolicach Rohaczewa w nocy z 21 na 
|22 bm. chłop dokonali napadu na kolonię ży- 
|dowską Aleksiejewkę. Żydzi zaskoczemi w no- 
cy nie stawili oporu. Cztery domy zostały 
zdemolowane, kilhu żydów ciężko rannych. 
Milicja śledcza aresziowała 200 chłopów. 


Byrd rozpoczyna lot arktyczny. 


Wiedeń 30/11. (PAT) Dzienniki donoszą 
sg Londynu, że kapitan Byrd zdecydował “ię 
| dziś rozpocząć ekspedycję do bieguna połudn.o 
wego ze względu na pomyślne warunki atmo- 
sferyczne w obszarze arktycznym. 


Po zamknięciu kroniki, 


NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA MARJAG- 
KIEGO Stanisławowie Kulinowscy z okazji 
ślubu córki złożyli 500 zł. na restaurację Koś- 
cioła N. M. Panny w Krakowie. Na tensam cel 
złożyli drowie Stanisławowie Boczarowie 100 
Zł. z okazji swego srebrnego jubileuszu małżeń- 
skiego. 

WYPADKI SAMOCHODOWE, Auto 0s0bo- 
we prowadzone przez Franciszka Pacanka 
zderzyło się u wylotu ul. Wiślnej i Rynku 
z drugiem autem kierowanem przez Józefa 
Medenia oba wozy zostały uszkodzone tak 
silnie, że okazały się niezdclne do dalszej ja- 
ady. Szkoda wynosi około 2000 zi. — Na Ma- 
łym Rynku najechał tramwaj Nr..3 na samo- 
chód osobowy. będący własnością inż, Sin- 
diera. Szkoda wynosi 1500 zł. 

ARESZTOWANIE AWANTURNIKA Wezo; 
raj doprowadzono do Komigarjatu policji pe- 
wnego osobnika, który będąc w stanie zupeł- 
nego opilstwa awanturowai Się, przyczem 
w restauracji „Pod Ratuszem" porozbijał szy- 
by w drzwiach, wyrządzając szkodę na kwotę 
60 zł. — Rudaw ki po doprowadzeniu na po- 
licję awanturawai się dalej i szamotał tak, 
że musiano na niego nałożyć kaftan bezpie- 
czeństwa. 

ARECZTOWANO: sadkowskiego Francisz- 
ka (l. 27) za kradzież worków; Barana Adama 
(. 25) za kradzież bielizny ze Brychu; Kurow- 
skiego Stanislawa (l. 30), pracownika kołeja- 
wego  Sałaputę Stanisława (1. 29) ślusarza za 
kradzież orzechów wagi 220 kg z magazynów 
kolejorych na stacji KFaków_Plaszów, oraz 
Bobaka Filipa (l. 20) za kradzież śniegowców 
na szkodę firmy Hartwig, , 


„| rewolwerowemi, 


An tykatolicka propaganda przybiera na sile. 


Demonsuaeyjne wiece wolnomyślicieli, 


Warszawa 50/11. (Telef wl., Wzmaga się 
znowu propaganda wolnomyślicielsko-antykato. 
licka. Oto „Obywatelski Komitet Woiności Su- 
mienia w Polsce” zwołuje do «ali socjalistycz. 
nege Związku kolejarzy wiec manifestacyjny za 


nych do tego Komitetu komunikują, że Kom- 
tet zamierza podjąć akcję za wykonaniem art. 
111 i 116 konstytucji przez wydanię ustawy. 
poręczającej wszystkim wolność „sumienia i a- 
możliwiającej prawną legalizację zrzeszeń reli- 


„wolnością sumieała w Polsce“ Z kół zbiże- |gijnych i bezwyznaniowych. 
a z 0 w NN a E nc oe 


Akcja rewiz onistyczna bez widosów powodzenia 


Znamienny artykuł ostrzegawczy b. ministra spraw zagranicznych. 


Warszawa, 30. 11. (Telef. własny), „Pester 
Lloyd'* zamieścił wczoraj artykuł byłego wę- 
gierskiego ministra spraw zagranicznych Gra- 
tza ọ propagandzie rewizjonistycznej na Wę- 
grzech, w którym przestrzega przed pokłada- 
niem zbytniej nadziei w akcji rewizjonistycz 
nej, prowadzonej na postawie art. i9 paktu 
Ligi Narodów. Jako argumentu używa on Li- 
twy i pisze: 

Istnieje państwo, które zastosowało taką 
taktykę na zasadzie artykułu 19. Doświadcze- 
nie, jakie uczyniło nie jest nęcące. Państwem 
tem jest Litwa, Kraj ten uzyskał na mocy 
umowy, sporządzonej przy udziale Ligi Naro- 
dów granice, które obejmowały także teryto- 
rjum starego grodu litewskiego Wilna, jed- 


Morderca albańskiego posla w Pradze 


nakże bęzpośrednio potem Polska zaļa mo 
wu to terytorjum, a Litwa zwróciła się do 
Ligi o interwencję w tej sprawie. Jakkolwiek 
w kwustji Wilua zaangażowany był do pewne- 
go stopnia autorytet Ligi, apel pozostał bez- 
skuteczny i żądanie Litwy odrzucono, Od tego 
czasu Litwą zabiega o skasowanie nieprzychy|- 
nej dla siebie decyzji, ale wnioski jej są zaw. 
sze a limine odrzucane, a z Litwą postępuje się 
tak, jak z pienłaczem, którego skarg nie moż. 
na traktować poważnie, 

Zdumiewającem jest, że taki artykuł i ta 
b. ministra spraw zagranicznych Węgier poja- 
wił się podczas pobytu w Polsce obecnego kie- 
rownika węgierskiego urzędu spraw zagranicz. 
nych p, Walko, 


padł od kul rewolwerowych służącego Swej ofiary, 


Praga, 30. 11. (PAT) W dniu dzisiejszym 
rozpoczął się przed sądem przysięgłych w Pra- 
dze proces przeciwko studentowi albańskiemu 
Bebi, który dnia 14 października 1927 roku 
w kawiarni „Pasage* zastrzelił posła albań- 
skiegę w Pradze Zene Bega dwoma strzałami 
„Sprawca, pochodzący z El 
Bassen, oświadezył pe swojem aresztowaniu, 
że popełnił morderstwo ze względów politycz- 
nych. Zaledwie się rozpoczęła rozprawa, gdy 


znajdujący się na sali Albańczyk, służący bra- 
Ia zamordowanego posia, oddał 6 strzałów re- 
woiwerowych do oskarżonego, Oskarżony tra- 
fiony strzałami padł na miejscu trupem. Rów- 
nocześnie został raniony dziennikarz włoski 
Vecchio i tłumacz dr. Jazura, Sprawca zama- 
chu został natychmiast aresztowany. Nazywa 
sią on Ayo. Przybył do Pragi, aby przysłuchać 
się procesowi. Strzały wywołały ma sąli pani- 
kę, a kobiety mdiały z przestrachu, 


Krwawy finał afery. goleszowskiej. 


Wiedeń 30/11. (PA'F) Dzienniki popołudnio- 
we donoszą, że prokurzysta wiedeńskiego Ban. 
ku Komercjonainego, Leopold Waldmann popeł 
nił dziś Samobójstwo w Związku z aferą gole- 
szowską. Waldmaun zaangażuwał się na giel- 
dzie i nie mógł wyrównać swoich zobowiązań, 
które wynoszą 3.000 sh. Agent handlowy Ro- 
senblatt został dziś odstawiony do aresztów 
sądu krajowego. 


Spekulacie Rosenblatta. 


Wiedeń 30/11. (PAT) Daniesienia o nowych 
aresztowaniach’ w związku z aferą goleszow. 


ską nie sprawdzają się. Policja przesłuchała dwu 
właścicieli firm bankowych Bluma i Bomberge- 
ra, którzy pozostawali również w stosunkach 
w .Rosenblattem, Rosenblatt, tłumaczy się 

śledztwie tem, że otrzymał od pewnego kon- 
sorcjum polskiego, na którego czele stoi dr. 
Kutten, zlecenie zakupywania akcyj goleszow- 
skich. Władze śledczę uważają jednakże tłuma- 
czenie to za wykrętne, ponieważ Rosenbuatt 
zakupione akcje natychmiast odsjrzedawał. Zo- 
bowiązania skutkiem spekulacji wynoszą 2 i poł 
miljona szylingów. Zmany jest fakt, że Rosen. 


blatt z początkiem b. r. rozpoczął te spekula.» 


cje z 1000 sh. 


Przemysł węg. Anglii. organizuje się, 


Wiedeń. 30 11 (PAT) „Neue Freie Presge* 
donosi z Łondynu. Na wczorajszem posiedze- 
niń © ścicieli kopalń węglowych omawiano 
sprawę założenia narodowej organizacji sprze- 
daży węgla angielskiego. Organizacja powsta- 
ławy na tej pedstawie, że w licznych okręgach 
miaiyby być utworzone syndykaty, któreby 
kontrelowały predukcję i cety. Największe 
trudności stanowił fakt, że organizacja Walji 


nie zgodziła się na żadną kontrolę produkcji, 


natomiast organizacja Northumberland i Dur- 
ham nie miały żadnych lokalnych organizacyj. 
Sekretarz Oburehila Bosrhdy ogłasza w „Ti- 
masie“ list otwarty, w którym wzywa właści- 
cieli kopali, ażeby corychlej stworzyły orga- 
nizację narodową, albowiem tylko przez **:1a- 
dy międzynarodowe z konkusentami zagrani- 
cznymi można będzie uczynić przemysł węglo. 
wy w -gli rentownym. 
— = 


0 obronę godności Sejmu. 


WCZORAJSZE OBRADY NA PLENUM., 


Warszawa, 30. 11. tFelef. wł.) Na początku 
posiedzenia piątkowego Sejmu wystąpił poseł 
Lewicki z oświadezęniem w sprąwie incydentu 
Chrucki - Polakiewicz. Łewicki zwrócił się do 
marsz. Daszyńskiego z zapytaniem, w jaki spe- 
sób zamierza bronić godności Sejmu wubec 
podobnych wykroczeń i co na przyszłość za- 
mierza uczynić, ażeby posłom na caiem tery- 
torjum Sejmowem zapewnić  bezpieczeńsiwo 
osobiste, 


Pos. Radziwiłł w odpowiedzi ma oświad- 
czenie p. Lewickiego w imieniu Klubu BeBa 
podniósł, że sprawa Chrucki - Polakiewicz nie 
jest sprawą polityczną, ale osobistą i wobec 
tego została oddana pod sąd marszałkowski, 
Nie jest zwyczajem w sprawach honorowych, 
dopóki się toczy sąd, wydawać „wyrok. 

Następnie po referacie pos. Madejczyka 
przyjęto rezolucję w sprawie ograniczenia wy- 


szerną dyskusję mad wnioskiem w sprawią 
przedłużenia prawa uzyskiwania stopnia dok- 
torskiego na wydziałach lekarskich i prawni: 
czych dla tych Studentów, którym służba ocho- 
tnicza wojskowa przedłużyła normalny okres 
studjów. W dyskusji zabrał również głos mis 
nister oświaty p. Świtalski, 


Kaiendarz na'bliższych prac sejmowych, 
Ferje do 12 stycznia. 

Warszawa. 30 11 (Tei. wł.) Na Sejmowym 
konnencie senjorów ustalono, że komisja bu- 
dżetowa będzie obradowała do 21 bm. Osta; 
imie pueiędzenie Sejmu odbędzie się w dniu 14 
bm. Ferje świąteczne trwać będą do 11 sty= 
cznia. W razie zakończenia prac komisji kon= _ 
stytucyjnej nad wnioskiem B, B. marszałek 
Daszyński postuwiłby sprawozdanie tej koz 
misji na porządku dziennym obrad Izby, 

RADJO NA SALI SEJMOWEJ. 

Warszawa. 30 11 (Tel wł.) Na piątkowem 
posiedzeniu Sejmu zastoszwano poraz pierws 
szy w naszej lzbię mikrofony przy trybuni$ 
mówców, 

A æ i > > 

Warszawa, 30. 11. (Telef. wł.) Arbitrzy. 
w sprawie Chrucki - Polakiewicz, posłowie Pus 
żak (PPS.) i Barański '(BR.) powołali na sus 
perzrbitra posła Chacińskiego (Ch. D.). 


—— 


Lwów w rocznicę listopadową. 


Lwów 30/11. (PAT) Władze wojskowe urzą: 
dziły wczoraj olbrzymi obchód dla uczczenią 
98 rocznicy powstania listopaluwego. O godzi- 
nie 8 rauo odbyło się uroczyste nabożeństwa 
w kościele garnizonowym O0. Jezuitów, na któ- 
re przybył wojewoda Gołuchowski, komisarz 
rządu Nadolski, przedstawiciela korpusu oficer 
skiego, delegacje oficerskie + żołnierskie pal- 
ków Łwówa, powstańcy 1863 r., chrońcy Lwo- 
wa, korpus kadetów craz liczna publiczność. Po 
połldniu odbyły się pogadanki wojskowe w ods 
działach wojskowych na temat powstania listo- 
padówego, zakończone śpiewami żołnierskiemi. 


Proces por. ds Rosseta o pojedynek, 
przed Sądem Wojskowym, 


Dziś o godz. 12 w Wojskowym Sądzie Ok:ę 
gowym rozpocznie się rozprawą karma przeciw- 
ko por. Janowi de Rossetówi, uskarżonemu a 
odbycie pojedynku zakończonego Śmiercią jega 
przeciwnika, puik. Budkowskiego, ` 

Rozprawie przewodniczyć będzie pułk. Ara 
miński, oskarżenie wnosi prok. Etrpusu sądową 
go ppułk. dr. Zielińska. 

MIN. KWIATKOWSKI NA TERENACH e. 


Poznań (AW.). W niedzielę ania 9 gru 
przybywa do Poznania mimisier przemysłu 3 
handlu inż, Eugenjusz Kwiatkowski, aby Wys 
głosić odczyt na uroczystej akademji morskiej, 
którą urządza z okazji 5-lecia swego istnieni4 
korporacja studertów tutejszega uniwersytetu 
Pomerania. Akademja odbędzie się w auli ume 
wersyteru poznańskiego. Min. Kwiatkowski 
podczas swego pobytu w Poznaniu zwiedzi tee 
reny PWK. i odbędzie konierencję z jej zarzą- 
dem. Wezmie on również udzixł w konferencji 
Izb Handlowo-Przemysłowych, która odbędzie 
się w dniu tym o godz. 16. 

ROKOWANIA O REWIZJĘ TRAKTATU 

HANDLOWEGO POLSKO-FRANCUSKIEGO, 


W toczących się w Paryżu rokowaniach 
o rewizję polsko-francuskiego układu handlo= 
wego obie delegacje zgłosiły już szereg dezy: 
deratów, które są rozpatrywane w komisjach, 
Delegacja Polska wysunęła postulaty, zmierzą 
jące do aktywizacji naszego bilansu hbandło; 
wego drogą przyznania nam niższych stawek 
celnych na masowe produkty, które bez tru- 
du mogą być ulokawane na rynku francuskim 
z korzyścią dla konsumeniów francuskich. 
Chedzi tu o eksport do Francji większych 
ilości węgla. cementu. drzewa i wyrobów drze 
v. eb , nasion, praduktów rolnych, mięgą 
i przetwerów mięsnych. zwierzyny i t. p, 


AUSTRJA ZAMYKA SIĘ DLA IMPORTU 
BYDŁA. 


Wiedeń 30/11. (PAT) „Reicbspost” donoBi. 
że związek chłopski na nposisdzeniu odbytem 
wczoraj, oświadczył się za ograniczeniem przy- 
wozu bydła. Związek będzie się tego domagał 
z całym naciskiem od rządu, Ponadto oświad. 
czył się związek za utworzeniem Organizacji 
dla zgłaszania, względnie zbierania bydła w po 
szczególnych krajach. Przez tego rodzaju orga- 
nizację ma być przywrócony bezpośredni kvn- 
takt między chiapan a a guren, z wyłączenie 


wozu drzewa, £ kolei rozpoczęto bardzo ob |posrednictwa. 


SRR „GŁOS NARODU“ z dnia 2go grudnia 1928. A Nr. 329. 


u PvE F| M 
Julian Kurkiewicz 
Kraków, Mały Rynek 


poleca najtaniej 
Dyplomy i medaljony 
kongregacyjne. — 
Fieury do szopek 
Bożego Narodzenia, 


Firma istniejąca przeszło 120 lat 


odznaczona licznymi medalami i nagredami na wystawach krajowych i zagranicznych 
a między tymi U 
GRAND PRIX PARYŻ 1927 (wyst. Międzynarodowa) 


Książki do nabo- 
żeństwa i kantyczki 
Obrazki kolendowe 


Księgarnia Krakowska Ia aces A 
Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


Największa w Kraju 


Dilewnia DZWONÓW | 


i 
(róg ulicy św. Krzyża) P U T R Q v ; i y 
poleca .* podróżne szopy ze Gkag KB PA 911% a. BRACI 
Aretowa-Buyno M.: Gwiazdka Michasia i inne zyjnie sprzedam. Wiado - y s ji A 
komedyjki . « zł. —.60 ni a A at ~ . 
A . 20 + Portjer Bursy, od 2 do 4. 
Bogusławska M.: Jaseika” maluczkich 64 —30 358 ' $ 
Ba M.: W noc wigilijną. AP fan- = — k 
tastycz. w 1 odsłonie . . —20 K | M ki W KAŁUSZU 
Bolesławicz: Jasełka, w 2 odsł. ze śpiewami p ane USZE gS [6 ulica Króla J. Sobieskiege 5. 
i tańcami s —.10 „Hiickel* „Goeppert* (Małopolska) 
Bolesławicz: Wstań. Obraz mahiy wl odsł. + —.70 | „Lion“ — Krawaty — 
Braun J.: Szopka harcerska, raa scen. PR AM 1 ij 57 r W PRZEMYŚLU i 
En = ~a; way | Rekawiczki — Szale. — ulica Krasińskiego Nr, 63 
F. O.: Dzieci u żłóbka, zbiór Jasełek . rę 4% 1.20 _ Najniższe ceny. — l 29 j u 
Fulenfeld E.: Gwiazdka, obraz wigilijny w 1 Fipiwszorzędpe io anya Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
af" 65 zagranicznego metalu, a to: dzwon 
G a F e 7 Ar Á $ kol SI „10 „Au Bon Marché pojedyncze, zespoły harmonijne, wóżej. 
FNOIRSKA arodzenie w szkole. 4 Kraków, Św. Tomasza 20. kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
utwór TrM z muzyką  . Neko. 1.50 | jakoteż dzwony do wygrywania nielodji 
Hipolit M.: Jasełka nowe, w 3 GRAB + „ 1.40 W | 3 t. zw. Carrillvn. 
J. N. Ks.: Jaselka . . Ša 1.20 14 Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 


oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co jest specjalnością firmy. 


i Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 
żelazne konstrukcje wieżuwe. 
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 
| wskazówek. 
ka ludowa w 3 odsłonach - -. sa 6-80 Dostarcza dzwony ma miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 
Porazińska J. Przybieżeli do Betleem, jasetka 4 —,00 isharmonja fran- takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera de własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadne, preteasii. 


Kamienicę piętrową 
Promieński Z.: W blasku Bożej gwiazdki, obr. | cuska 6 glosowa. ||] 
obraz sceniczny A gs —.60 4 = a $ 3 | 


Kraków, sprzedam. 
Gotówka potrzebna zł. |$ 
26.500" Zgłoszenia do 
Adm. Głosu Narodu pod | $ 
„Poważny Reflektant*. i 

922 


łukaszkiewicz J. A. Prof. Ks.: Historyczne 

jasełka polskie, w 4 obrazach. . 4 --*1.50 
Majcher J.: W noc wigilijną, obraz SA e 

w 5 odsłonach A a 1210 
Matwij St: Żłóbek Betłeemski, w 3 macji . « 1— 
Mrozowicka I: Bez ten Święty opłatek, sztu- 


scen. ze $piewami i tańcami w 2 odsłonach „ 1— okazyjnie sprzeda Helena ceny najniższe. Ogromna ilość listów pachwalnych do przeglądu. Spłata ratami, 


F R Smolarska Kraków, Szew- | $ 
Romer H.: Nasza szopka, jasełka dla dzieci ska 9. Skład fortepianów: 
i młodzieży wiejskiej w 3 odsłon. z nutami „ —.90 969 


Ruczajówna J.: Wigilia p b. Lwowskich, 


Rydel L.: Betleem polskie a. 4 2/50 
Stagieńska M.: Choinka, obr. wigil. w "1 akcie + —.25 
Tłoczyński A. Ks.: Córki Syonu, obraz scen. 

ma czas Bożego Narodzenia w 2 odsłonach „ —,0 
Walczyński Fr, Ks.: Oratorjum Bożego Naro- 

dzenia, czyli tak zwame jasełka w obrazach 

scen. ze Śpiewami s «m iam 
Wieczorek P. Ks.: Jasełka polskie w 5 OGR. w 2— 
Wieczorek P. Ks.: Po kolędzie, jasełka dla 

kolęimików -.9%.7% 21.1 0,6 4 —.60 
Wieczorek P. Ks.: Wśród nocnej ciszy, jaseł- 

ka wigilijne w 5 aktach < . a°. min 3— 
Wolańczyk M.: Jasełeczka, w 3 obrazach dla 


Czy chcesz się uwolnić nieszkodiiwą 
drośą od - 


ARTRETYZ MU, 


Reumatyzmu, ischiasu i bóiu krzyża? 


Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem cierpieniem, 
które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znajduje ofiary zarówno 
w chacie jak i w pałacu. Formy, w jakich się to cierpienie przejawia, są 
bardzo różnorodne i często bywa, że choroba zupełnie inaczej określona, 


9 
wWolaieviszówza On: Sen wizlijay kom aji « 120 okazuje się później niczem innem, jak 
waa kd 
w 2 aktach - . ka. „ 1.20 Reumatyzmem. 26 b 


Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuchnięcia człon- 
ków, zniekształcenia rąg i nóg, drganie, kłócie, darcie w różnych częściach 
' ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu i artre- 
tyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury, 
maści, lekarstwa i t. p., które się przeciw tej chorobie stosuje. Większa część tych środków 


Wysyłka na zamówienia pa) odwrotna. 


otrzebny zaraz or- 
imi j j P anista, młody, kawa- nie jest wogóle w stanje wyleczyć, może tylko przynieść chwilową 
Kazimierz Zajączkowski ler, umiejący prowadzić ulgę. — To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem 


Kraków, Plac Marjacki 8 NA Ly? de: żródłano-leczniczym. 
poleca sig Przewialetnamo Duchowieństwu p In R! 


dusz, odległej od Jarosła- 
hurtowny i He sdąd artykułów wia 11 Real Na” PARAR Który już wielu cierpiącym 
treści religiinej — obrazki kolendowe = ek ŚR" dopom ógł. 
— książki do nabożeństwa szopki kośc. skarbnikiem w Spółdziel- 4 
figury, krzyże, lampki i pamiątki Ay w ai mleczarskiej, ewentual- : Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach 
62 nie może mieć zajęcie w H 


. 3 m 
ASIT A Choroby chronicznej zastarzałej. 


czy w kasie Stefczyka. — 


i Stacja kolejowa: Petkinie Ażžeb b Ie ; iliš bi 

inta dt H i E T eby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowilišmy sobie 
Lakład galanteryjna-introligatorski Diaa ide w Wólce każdemu, kto do nas napisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji 
IE = 2 oelkińskiej, poczta Jaro- zródłano-leczniczej 


5 


MIECZYSŁAWA ROMANA |; = i 
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